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Wiele lat temu, tak naprawdę to sobie nie
przypominam ile, oglądałem film „Walka o ogień”
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 opowiadający historię z początków istnienia
homo sapiens. Szczep Ulamów zaatakowany przez neandertalczyków
traci swój największy skarb - ogień. Trzej członkowie szczepu
ruszają w poszukiwaniu ognia. Podczas tych poszukiwań uwalniają
dziewczynę z rąk kanibali. Ika uczy ich jak można zapalić ogień.
Jest w tym filmie także scena erotyczna, w której jeden z homo
sapiens ma raport z Iką, co rozpala żądzę także w innym pierwotnym
człowieku, lecz zostaje przez nią odrzucony, więc próbuje z trzecim
kompanem, który jest mężczyzną. Jednak spotyka się protestem
swojego kompana, także poprzez rękoczyny. Scena ta ukazuje, że już
w tamtych czasach, 80.000 tysięcy lat temu, była obecna tendencja
homoseksualna, odrzucona jednak przez człowieka prymitywnego.
Oczywiście nie jest to żaden dowód, lecz tylko fantazja i intuicja
reżysera. 


        
Pytanie, które automatycznie mi się pojawia: czy
ludzie prymitywni byli mądrzejsi od nas? Wydaje się, ze oni
rozumieli lepiej od nas, ludzi dwudziestego pierwsze wieku co jest
zgodne z naturą a co nie. W każdym bądź razie w świecie dzisiejszym
obserwujemy dziwną tendencję, która staje się wręcz naciskiem:

        

        

 

  nienormalne uznać za normalne, 



        

 

  to co nie zgodne z naturą za naturalne,



        

 

  Podważa się podstawowe i naturalne prawa człowieka, które
  jeszcze wczoraj były niezachwiane, dzisiaj są wątpliwe.





        

  
Na przykład, co to jest rodzina albo
małżeństwo. Wczoraj nikt nie miał wątpliwości, że małżeństwo, tak
zwane tradycjonalne
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, to związek między mężczyzny z kobietą dzisiaj
natomiast podważa się wiarygodność tego związku, a ci, którzy myślą
w sposób tradycjonalny, są uważani za ciemnogród, za ludzi
średniowiecza. 


        

  
Idee, które narzuca LGBT
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 to „małżeństwo” homoseksualne, to znaczy
między osobami tej samej płci, między dwoma mężczyznami lub
kobietami. Takie „małżeństwo” według nich jest zgodne z naturą.
Osobiście dodałbym, ale z jaką naturą? Na pewno nie z Bożą naturą,
lecz z tą po grzechu pierworodnym, czyli z chorą naturą. Jaki owoc
może przynieść chora natura? Na pewno nie zdrowy. To nam tłumaczy
Jezus: 
  
„43 Nie jest dobrym drzewem to, które wydaje
zły owoc, ani złym drzewem to, które wydaje dobry owoc. 44 Po owocu
bowiem poznaje się każde drzewo; nie zrywa się fig z ciernia ani z
krzaka jeżyny
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 nie zbiera się winogron. 45 Dobry człowiek z
dobrego skarbca swego serca wydobywa dobro, a zły człowiek ze złego
skarbca wydobywa zło. Bo z obfitości serca mówią jego usta” (Łk
6,43-45)
  
.


        

  
Oto owoc chorej natury – homoseksualizm. W
wypadku idei LGBT postawiłbym pytanie: czy właściwe jest
zestawienie tych dwóch słów, homoseksualne i małżeństwo?
 Odpowiadam na to pytanie innym pytaniem:
czy można połączyć ogień i wodę? Odpowiedź jest bardzo prosta: nie
można! Rezultatem tego związku jest: o woda zgasi ogień lub ogień
odparowuje wodę. Bezskutecznie jest próbować łączyć ogień z wodą,
nie ma sensu nalegać, by to zrobić. To samo dotyczy homoseksualizmu
 małżeństwa lub rodziny. 
      Takie zestawienie jest oksymoronem.
Pojęcie to pochodzi „
  

    
z języka greckiego ὀξύμωρος,  oksýmōros, od
oksýs ostry i mōros tępy, antylogia, epitet sprzeczny – figura
retoryczna, którą tworzy się przez zestawienie wyrazów o
przeciwstawnych znaczeniach. Oksymoron najczęściej składa się z
rzeczownika i określającego go przymiotnika (contradictio in
adiecto), np. gorący lód, żywy trup, sucha woda, albo z czasownika
i określającego go przysłówka, np. spieszyć się powoli. Jest
odmianą paradoksu o znaczeniu metaforycznym”
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 Zestawienie małżeństwo - homoseksualne jest z
natury sprzeczne samo z sobą. Jeżeli małżeństwo - to mężczyzny z
kobietą.


        
Z pewnością rozmawiając o małżeństwie możemy
fantazjować i marzyć, możemy symulować. Możliwe jest, że prawo
ludzkie może zatwierdzić małżeństwo lub rodzinę homoseksualną, ale
zatwierdzenie to pozostaje tylko ludzkie i nie może zmienić
prawdziwej rzeczywistości faktów, które są nietykalne i nikt nie
może ich zmienić, nawet Parlament Europejski. 

        
Z pewnością w obliczu prawa naturalnego, które
mówi nam, że prawdziwe małżeństwo i prawdziwa rodzina mogą być
tylko między mężczyzną a kobietą, nie możemy nie wziąć pod uwagę
tego, co dzisiaj dokonuje się w społeczeństwie. Nie możemy
zaprzeczyć faktowi istnienia kopii homoseksualnych. One istnieją.
Jednak to, że istnieją, nie oznacza jeszcze, że jest to normalne.
Oczywiście musimy zaakceptować fakt, że istnieją, ale jednocześnie
nie możemy zaakceptować błędu homoseksualizmu. Jeśli zaczniemy od
założenia, co jest zgodne z prawem naturalnym, że homoseksualizm
jest błędem, to w konsekwencji wszystko to, co dotyczy
homoseksualizmu jest złe: 

        

        

 

  błędem jest to, że mężczyzna czuje pragnienie do innego
  mężczyzny, 



        

 

  błędem jest to, że kobieta czuje pragnienie do innej
  kobiety.





        
Rozumiem, że mężczyzna może czuć pożądliwość do
mężczyzny i kobieta do kobiety, ale nie można tego nazwać zdrowym i
normalnym, tym bardziej naturalnym. Nie można jednak przez to
prześladować tych osób, bo kochają inaczej, ale też nie można
zaakceptować, że to jest zdrowe. Wiemy, że są różne choroby na
świecie i to zachowania nie może być zdefiniowane jako normalne,
tym bardziej naturalne, i jeszcze bardziej Boże. Oczywiście, nie
jest właściwe marginalizować lub prześladować tych ludzi, jednak w
tym samym czasie, co napisałem wcześniej, nie możemy przyjąć, że
jest to normalne. 

        
Wiemy jednak, i mamy na to wiele przykładów, że
obiektywnie to, co nie jest normalne, może stać się subiektywnie
normalne. Kradzież dla złodzieja może stać się normalną rzeczą.
Kłamstwa dla kłamcy mogą stać się normalną rzeczą. Dla zdrajcy
zdrada może stać się normalną rzeczą. Wiemy jednak, że te rzeczy
nie są w rzeczywistości normalne. Idąc tą myślą, możemy powiedzieć,
że homoseksualizm dla osoby z tymi tendencjami może stać się czymś
normalnym. Ale w rzeczywistości tak nie jest, i dlatego nie możemy
milczeć przed tak oczywistą anomalią.

        
Wybaczcie mi, ale czegoś nie rozumiem! Są
ludzie, którzy kochają psy, koty, świnie i małpy. Niedługo i to
będzie normalne? Będziemy musieli to zaakceptować? Obserwując
świat, w jakim kierunku zmierza, jego degradację moralną, niedługo
małżeństwem będzie uznany także związek z psem, kotem, świnią,
małpą. I nie tylko! Może także i z umiłowanymi przedmiotami?
Dlaczego by nie! Szukając w internecie, znalazłem kilka ciekawych
artykułów, które mówią o historii pięciu osób, które zdecydowały
poślubić ulubione zwierzę lub przedmioty!

        
 



        
Ślub z kotem!

        

  
„Uwe Mitzscherlich, pochodzący z Niemiec, to
listonosz, który pokochał swoją kotkę do tego stopnia, że
postanowił ją poślubić. Schorowana od lat Cecilia wzbudziła w
mężczyźnie tak duże pokłady współczucia, że ten postanowił
uszczęśliwić ją przed śmiercią. Nieskromnie stwierdził, że chwile
radości zagwarantuje jej… małżeństwo. Oczywiście oficjalne śluby ze
zwierzętami nie są jeszcze dopuszczalne przez prawo, więc trzeba
było zrobić to trochę inaczej. Zakochany mężczyzna wynajął do tego
telewizyjną aktorkę, która odegrała rolę mistrza ceremonii (nie za
darmo, zainkasowała 300 euro). Świadkiem na ślubie był brat
bliźniak Uwe – Erik. Pan młody ubrany był w odświętny garnitur i
cylinder, a kotka, jak na ślub przystało, w białą suknię. Zaślubiny
odbyły się według planu i od niedawna Uwe Mitzscherlich nie jest
już starym kawalerem, a Cecilia nie zdechnie jako stara panna. Pan
młody, w wypowiedzi dla bulwarówki "Bild", przyznaje, że ich serca
biją jak jedno, doskonale się rozumieją. Bardzo ufa swojej kotce i
sypia z nią w jednym łóżku”. 
  
Troszeczkę ironicznie: szczęśliwego małżeństwa
i dużo koto - ludzi.


        
 



        
Ślub z poduszką!

        
„W maju 2010 roku Koreańczyk Lee Jin-gyu poślubił
swoją wieloletnią partnerkę. I nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby
nie fakt, że Panną Młodą była poduszka z podobizną Fate Testarossy
- bohaterki serialu animowanego. 29-latek przyznaje, że strzała
Amora trafiła go od pierwszego wejrzenia. Mężczyzna przez kilka lat
był tak zafascynowany poduszką, że zabierał ją ze sobą na wszystkie
spotkania ze znajomymi. Kiedy w końcu zebrał się na odwagę, by
poprosić swoją „wybrankę” o rękę, jego przyjaciele nie byli tym
faktem w ogóle zdziwieni. Wprost przeciwnie – życzyli Młodej Parze
szczęścia i dużo miłości”.

        
 



        
Ślub z wieżą Eiffela!

        

  
„37-letnia Erika z San Francisco już
kilkakrotnie zakochiwała się w przedmiotach. Nigdy wcześniej nie
myślała jednak o ślubie. Do czasu… aż zapałała gorącym uczuciem do
wieży Eiffela. Podczas prywatnej ceremonii, w której uczestniczyła
grupa najbliższych przyjaciół kobiety, Erika ślubowała swojej
wybrance „miłość, wierność i uczciwość małżeńską oraz że jej nie
opuści aż do śmierci”. Po ceremonii 37-latka zmieniła nazwisko na…
La Tour Eiffel”
  
.


        
 



        
Ślub z własną fotografią!

        
„Jak donosi serwis niewiarygodne.pl, do
niecodziennego ślubu doszło w Chinach w 2007 roku. Otóż pewien
mężczyzna postanowił poślubić… fotografię, na której jest przebrany
za kobietę. Jakby tego było mało, małżeństwo zostało zawarte w
obecności ponad 100 gości!”

        
 



        
Ślub z delfinem!

        

  
„W dzisiejszych czasach coraz rzadziej
zdarzają się trwałe, długodystansowe związki. Miłość milionerki
Sharon Tendler i Cindy, jej delfina, trwała jednak już 15 lat.
Kobieta stwierdziła więc, że nadszedł odpowiedni czas, aby
przypieczętować to uczucie, oczywiście na ślubnym kobiercu. W 2006
roku poprosiła więc o rękę ukochanego pupila. Skromna ceremonia
odbyła się na Rafie Delfina, położonej w południowym Izraelu, a
Tendler, obywatelka brytyjska, stała się pierwszą osobą na świecie,
która poślubiła delfina”
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Wiem, komuś z was może się wydawać, że
przesadziłem, lecz pytam: w czym przesadziłem? Nie ja poślubiłem
samochód, pizze ani muru berlińskiego! Nie jestem homoseksualistą!
Nie jestem transseksualistą! Może dobrze byłoby zmienić kierunek i
powiedzieć, że to oni przesadzili, nie ja. Ja znalazłem tylko ich
szaleństwo i dzielę się nimi z wami. 

        
Dla mnie dziwactwo jest dziwactwem. Mniejsze
dziwactwo albo większe pozostanie zawsze dziwactwem. Tak jest ze
związkami homoseksualnymi. Są to dziwactwa chorej natury, a tym
bardziej gdy homoseksualni chcą się nazywać rodziną albo
małżeństwem, albo jeszcze gorzej, gdy chcą adoptować dzieci. Takie
podejście to paranoja. 
      Zadziwia mnie fakt, że niektórzy
politycy, mają co do tego wątpliwości. Nie mówię, nie respektować,
bo „chorych” trzeba respektować i trzeba ich leczyć. Zgodnie z
zasadą kochać grzeszników ale nie kochać grzechu. Jednak aby
wyleczyć chorobę, należy ją uznać za chorobę. Jeśli nie zostanie
rozpoznana jako choroba, trudno przekonać pacjentów do poddania się
leczeniu. To odnosi się do homoseksualizmu. Od 1969 roku nie jest
uważany za chorobę psychiczną, ale to poruszę w dalszej części
książki. 
      Gdyby w Polsce wybuchła choroba
trądu, nie wierzę, że jakiś polityk miałby wątpliwości, że trąd to
nie choroba. Rozumiem wątpliwości, gdy poruszamy problem
homoseksualizmu, bo często te osoby nie przejawiają znaków choroby
psychicznej rozumianej w sposób szeroki do jakiego jesteśmy
przyzwyczajeni. Według mnie jednak, ich tendencje są wystarczającym
symptomem, że coś w nich jest nie tak. Gdy dorosły mężczyzna
zachowuje się jak kobieta, i na odwrót, wydaje się to wam normalne?
Nie jest to choroba fizyczna. Jaka to może być choroba? Jedno jest
pewne: jest przeciwne naturze, tej stworzonej przez Boga, zawartej
w Biblii. Myśląc logicznie w konsekwencji jest przeciw Bogu,
przeciwko społeczeństwu i przeciwko samemu człowiekowi. 

        

  
Warto sobie postawić pytanie: Kto nienawidzi
natury stworzonej przez Boga i robi wszystko, by ją zniekształcić?
To pytanie na pozór może wydawać się nie na miejscu, lecz w
rzeczywistości tak nie jest, ponieważ pomaga nam zrozumieć
pochodzenie homoseksualizmu. Odpowiedź na to pytanie jest bardzo
prosta: to jest Diabeł! On nienawidzi tego wszystkiego, co pochodzi
od Boga, a więc także samego siebie. Jeśli homoseksualizm nie jest
chorobą psychiczną, to może możemy ją zdefiniować jako duchową,
która pochodzi od diabła, który się pod nią ukrywa? Ta „choroba”
dotyka najbardziej wewnętrznych pokładów natury ludzkiej, jego
osobowości i  tożsamości.


        
W mojej książce pragnę ukazać absurd idei LGBT,
ukazując zarazem to, co jest właściwe z różnych punktów widzenia.
Zdaję sobie sprawę, że jest to bardzo delikatny problem, bo wiele
osób o inklinacjach homoseksualnych są ofiarami propagandy i
manipulacji. Są niewinni tego, że takimi się narodzili, co jednak
nie zwalnia ich z odpowiedzialności za wybór, ponieważ pomimo
wszystko są wolnymi ludźmi. Zdaje sobie sprawę, że niestety
dotykając problemu homoseksualizmu niemożliwe jest nie dotknąć osób
z tymi tendencjami. Mogą czuć się zażenowane, zawstydzone,
wściekłe, osądzone, sponiewierane. Chcę zaznaczyć, że nie jest moją
intencją zadać im bólu. Ktoś mógłby powiedzieć: jeżeli nie chcesz
zadać bólu to zostaw ten problem, nie poruszaj go. Odpowiem
szczerze, nie mogę zostawić, bo moje sumienie mi na to nie pozwala.


        
Przepraszam! Jeszcze jedna
rzecz. Tytuł książki wyjaśniam na końcu, w podsumowaniu. Jeśli
jesteście cierpliwi, możecie poczekać w odkryciu wytłumaczenia
tytułu. W przeciwnym razie możecie przeczytać go teraz zaczynając
od końca. To zależy od Was. Miłej lektury. 
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	Kto to jest mężczyzna i kto to jest
kobieta?



        
 



        
 



        
Bardzo ważna rzecz,
powiedziałbym, że konieczna przed rozpoczęciem tego rozdziału jest
zrozumienie jego celu. Nie podaję w nim dogłębnych i
wystarczających niepodważalnych argumentów, by podtrzymywać i
bronić mojej myśli, ale raczej zajmuję się nią powierzchownie,
oferując pojedyncze myśli, które nie zawsze są ze sobą powiązane.
Można sobie to wyobrazić, że bardziej istotne argumenty znajdują
się w dalszej części książki. Wydaje mi się to oczywiste, że nie
mogę ujawnić wszystkiego w pierwszym rozdziale książki. 

        
Bardzo ważną rzeczą, powiedziałbym, że
fundamentalną dla tego rozdziału jest to, że chciałbym pokazać
różnice między mężczyzną i kobietą. Różnice te są konieczne, aby
stworzyć wewnętrzną - zewnętrzną równowagę w relacji między nimi, a
w konsekwencji w rodzinie i społeczeństwie. Owoc tych różnic może
być dwojaki: 

        

        

 

  zbliżenie, w przypadku heteroseksualizmu, 



        

 

  oddalenie, w przypadku homoseksualizmu.





        
Aby zrozumieć to podwójne działanie, możemy
posłużyć się słynnym przykładem magnesów. Wszystkie magnesy mają
dwa przeciwległe bieguny, biegun północny (N) i biegun południowy
(S). Zbliżając do siebie dwa magnesy obserwujemy, że o ładunku
przeciwnym przyciągają się wzajemnie a o tych samych biegunach się
odpychają. To samo obserwujemy w naturze między płciami. Są dwie,
męska i żeńska. Nie ma trzeciej płci, która promuje LGBT.

        

        

 

  
    Mężczyzna + mężczyzna =  te same bieguny
    odpychają się nawzajem. 
  



        

 

  Kobieta + kobieta = te same bieguny odpychają się
  nawzajem.



        

 

  Homoseksualizm = te same bieguny odpychają się
  nawzajem.



        

 

  Mężczyzna + kobieta = bieguny przeciwne przyciągają się
  wzajemnie.



        

 

  Heteroseksualizm = bieguny przeciwne przyciągają się
  wzajemnie.





        
Rzecz przedstawia się w sposób bardzo prosty:

        

        

 

  homoseksualizm – wbrew naturze,



        

 

  heteroseksualizm – zgodny z naturą.





        

  
Społeczeństwo i dzisiejsze trendy zdają się
przekraczać prawo natury, ponieważ to, co powinno zostać odrzucone
jest akceptowane, a to, co należałoby przyjąć, zostaje odrzucone.
To, co jest oczywiste w naturze, stało się bardzo skomplikowane.
Wydaje się, że coś lub ktoś chce podważyć prawo natury. To wyjaśnia
Jezusa w swoim nauczaniu: 
  
„
  
37 Niech wasza mowa będzie: Tak, tak; nie, nie.
A co nadto jest, od Złego pochodzi” (Mt 5,37)
  
. W przypadku homoseksualizmu wkracza 
  
Tak, tak; nie, nie 
  

    
w tym samym momencie, co jest do
niepogodzenia. Taki sposób mówienia, myślenia i działania  
  
  
od Złego pochodzi. 
  
Wygląda to mniej więcej tak, jakby ktoś chciał w tym samym
momencie iść w lewo i prawo, albo powiedzieć tak i nie. Jest to
niemożliwe. 


        
Interesujące jest to, że różnice między płciami,
męską i żeńską nie są motywem do ich wzajemnego oddalenia, ale
raczej motywem do wzajemnego zbliżania się i wzajemnego
wzbogacania. Ich zbliżenie jest konieczne, aby uzupełnić wzajemne
braki i niedoskonałości, które indywidualnie posiadają. Mężczyzna
sam jest niekompletny, podobnie jak kobieta. Jeden potrzebuje
drugiego w uzupełnianiu braków w ich osobowościach. Ich związek
jest konieczny nie tylko w prokreacji, ale także w ich osobistym
rozwoju jako jednostek.

        

  
Aby lepiej zrozumieć różnicę między nimi, kto
to jest mężczyzna i kto to jest kobieta, proponuję pogłębić
znaczenie dwóch planet Marsa
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 i Wenus
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 jakie mają w mitologii. By lepiej to zrobić
proponuję wyzwolić waszą wyobraźnię i fantazję.  
  


        
Mars (reprezentuje mężczyznę) - Bóg wojenny,
pojedynków i 

        

  
rozlewu krwi. Zgodnie z mitologią rzymską, najbardziej
archaiczny, był również bogiem grzmotów, 
  
deszczu i 
  
płodności
  
.


        

  
Venus 
  
(reprezentuje kobietę) - Jest jedną z
największych 


        

  
rzymskich bogiń, przede wszystkim utożsamiana z miłością,
pięknem i p
  
łodnością
  
.


        
Widzimy, że charakterystyki tych dwóch bóstw są
bardzo różne, powiedziałbym, wręcz przeciwne. Ciekawe, że pomimo
wielkich różnic, łączy ich jedna bardzo ważna rzecz: płodność i
prokreacja!

        

        

 

  Płodność daje im siłę do przezwyciężenia różnic między
  nimi!



        

 

  Płodność ich jednoczy! 



        

 

  Płodność jest siłą ich prokreacji! 



        

 

  Płodność to siła życia, która wypływa z ich
  zjednoczenia!





        
Różnica i odległość między tymi dwoma bóstwami
dobrze oddają odległość między dwiema planetami. Mars i Wenus to
dwie planety najbliższe Ziemi. Jedna znajduje się po prawej stronie
od Ziemi (Mars) i druga po lewej stronie od Ziemi (Venus). One są
jak dwa przeciwne bieguny. Odległość między Marsem a Wenus wynosi
mniej więcej 190 milionów kilometrów, jest ogromna, trudna do
pomyślenia i wyobrażenia sobie. Jednak, mimo tak ogromnej
odległości między nimi, będącej symbolem różnic ich osobowości, nie
jest to w stanie powstrzymać ich we wzajemnym zbliżeniu i
zjednoczeniu. Dlaczego? 

        

        

 

  Ponieważ czują siłę wzajemnego przyciągania się!



        

 

  Ponieważ czują siłę do wzajemnego ofiarowania się!



        

 

  Ponieważ czują, że są stworzone jedna dla drugiej!



        

 

  Ponieważ czują, że ich związek może zaowocować
  życiem!



        

 

  Ponieważ czują wzajemną atrakcję!



        

 

  Ponieważ czują, że się uzupełniają!



        

 

  Ponieważ czują, że nie mogą żyć bez siebie!



        

 

  Ponieważ czują, że sensem ich życia jest ofiarowanie
  życia!





        
W Mitologia znajdujemy wiadomość, że z miłości
Wenus i Marsa narodził się Eros (zwany także Kupidynem), największy
bóg miłości. Mars uzupełnia Wenus! Wenus uzupełnia Marsa! Krótko
mówiąc! Jedno potrzebuje drugiego! Na środku, pomiędzy tymi dwiema
planetami znajduje się Ziemia. Wydaje się, oczywiście w
symbolicznym znaczeniu, że Ziemia jest punktem ich wzajemnego
odniesienia i spotkaniem, gdzie Mars i Wenus łączą się w jedno we
wzajemnym oddaniu, które zaowocuje życiem: Mars + Venus = Życie!


        
Jestem pewny, że zrozumieliście, te dwie planety
reprezentują istoty ludzkie i to wszystko, co napisałem wcześniej,
nie dotyczy planet, ale relacji między mężczyzną i kobietą: 

        

        

 

  Mars - mężczyznę.



        

 

  
    Venus – kobietę.                        
                                                   
  





        
Między mężczyzną a kobietą tak jak między Marsem
i Wenus są wielkie różnice osobowościowe (fizyczne, psychiczne i
duchowe), które pomimo wszystko, nie oddalają ich ale przyciągają.
Związek między kobietą i mężczyzną jest jedynym w naturze, który
może dać życie. Mężczyzna da kobiecie to, czego jej brakuje, a
kobieta da mężczyźnie to, czego jemu brakuje. Ich związek jest
wzajemnym wzbogaceniem! Ich zjednoczenie jest zgodne z naturą! Inny
prokreacyjny związek w naturze jest niemożliwy i nie istnieje. 

        
Jak napisałem wcześniej, wydaje się, że coś lub
ktoś chce podważyć prawo natury i sieje zamęt. Obserwujemy to od
strony homoseksualistów. Próbują nas przekonać, że ich związki są
zgodne z prawem naturalnym i mają tę samą wartość dla
społeczeństwa, co małżeństwo między mężczyzną a kobietą. Ich
żądania, na pewno z punktu widzenia prawa naturalnego, są
niemożliwe do zaakceptowania, ponieważ ich związki są sztuczne i na
siłę, tak jak nienaturalne i na siłę byłyby próby zjednoczenia
magnesów o takim samym ładunku. Zgodnie z naturą między nimi są
energie, które je "oddalają". Chcą mieć te same prawa i być uznane
jako małżeństwo i rodzina. Żądają prawa adopcji dzieci. Są to
związki między gejami i lesbijkami. Kolejna podstawowa rzecz jest,
że ich związki są niepłodne: 

        

        

 

  mężczyzna + mężczyzna = niepłodność,



        

 

  kobieta + kobieta = niepłodność.





        
Nie można zaprzeczyć, że relacje między osobami
tej samej płci mogą być wzajemnym ubogaceniem, ponieważ człowiek
może wzbogacić drugiego człowieka swoją własną osobowością,
uczuciami, przyjaźnią. Ta relacja jednak kończy się w tym miejscu i
nie ma nic wspólnego z tym, co proponują homoseksualiści.

        
Przykro jest stwierdzić, drodzy gejowie i drogie
lesbijki, drodzy LGBT, ale wasze związki są nienaturalne, więcej -
wbrew naturze, są bezpłodne, dlatego bezużyteczne jest wasze
naleganie o to, aby być traktowani na równi z naturalnym i
tradycyjnym małżeństwem. Wasze związki są pozbawione prokreacji,
życia i nadziei, ponieważ gdzie nie ma życia nie ma nadziei. 

        
W języku polskim o kobiecie w ciąży się mówi,
jest przy nadziei, jest to określenie logiczne i prawdziwe, bo
życie jest nadzieją. Dzieci są przyszłością i nadzieją rodziny i
społeczeństwa. Niestety społeczeństwo zbudowane z kopii gejowskich
i lesbijskich jest pozbawione nadziei i przyszłości. Im więcej
homoseksualistów w społeczeństwie, tam jest mniej nadziei na
przyszłość. Społeczność zbudowana przez te związki jest skazana na
śmierć. Związki homoseksualne są związkami kultury śmierci a nie
życia! Związki homoseksualne są z góry skazane na wymarcie
cywilizacji. 

        
Wyobraźcie sobie eksperyment. Kraj zamieszkany
wyłącznie przez gejów albo lesbijki. Co myślicie? Co może się
zdarzyć w tym i z tym krajem? Jaka jest jego przyszłość? Byłby to
interesujący eksperyment. Jednak już na początku znamy jego końcowy
wynik. Tam nie może się wydarzyć nic zadziwiającego. Wiemy, że
społeczeństwo zbudowane w ten sposób nie ma żadnej przyszłości.
Jest niestety skazane na wymarcie. Ich przyszłością jest śmierć!
Żyć w społeczeństwie bez przyszłości, a może lepiej powiedzieć, z
przyszłością, która nazywa się śmiercią i grobowcem, byłoby czymś
strasznym. Proponuję odpowiedzieć na pytanie bardzo interesujące:
Ile lat mógłby przetrwać taki kraj? Odpowiedź jest bardzo prosta:
od momentu założenia aż do śmierci jego ostatniego członka. Sto
lat, może kilka lat więcej. Tak na marginesie przyszedł mi do głowy
pomysł. Możemy przygotować jedną wyspę dla gejów, drugą dla
lesbijek, i ich tam wyślemy. Będą mieli spokojne miejsce do
umierającego życia. Nikt ich nie będzie prześladował i będą mogli
spokojne „się rozwijać” oczekując na śmierć i rozkoszując się
bezpłodną anty-miłością.

        

  
Co wy na to? Z tego przykładu możemy zrozumieć,
że związki dwóch mężczyzn i dwóch kobiet nie mogą mieć dla
społeczeństwa takiej samej wartości jak małżeństwo między mężczyzną
i kobietą. Przykro mi stwierdzić. Nie mogą oni żądać, by być uznani
jako rodzina. Przepraszam pomyliłem się, mogą żądać, ale ich
żądanie nie powinno być zaakceptowane, bo jest przeciw rozwojowi
społeczeństwa i ludzkości. Uznać ich żądania to byłoby równoznaczne
z wyrokiem 
  
śmierci
  
! 


        

  
Dzisiaj w Europie i na całym świecie widzimy
sprzeciw wobec kary śmierci
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, co jest słuszne. Jednak w tym samym momencie
akceptuje się prawa i rzeczy, które prowadzą do zniszczenia
społeczeństwa jak to jest w przypadku homoseksualizmu i wszystkich
idei LGBT. 


        
Społeczeństwo, w którym się uznaje związki
gejowskie i lesbijskie jako rodzina i małżeństwo, gdzie umożliwia
się im adopcje dzieci, jest społeczeństwem:

        

        

 

  chorym, 



        

 

  przeciw naturze, 



        

 

  skazanym na zniszczenie, 



        

 

  przeciwko Bogu, 



        

 

  diaboliczne. 





        
Społeczeństwo i rodzina, by rozwijały się i
funkcjonowały prawidłowo i w sposób zdrowy, potrzebują obecności
obojga płci - męskiej i żeńskiej. Powiedziałbym, że jest to
bezwarunkowy czynnik właściwego rozwoju społeczeństwa i rodziny.


        
 



        

  
1.1. Różnice między mężczyzną i kobietą. 



        
Często słyszymy albo czytamy porównania
dotyczące cech charakteru, psychicznych, fizycznych, umysłowych,
emocjonalnych, mężczyzn i kobiet. Te cechy są bardzo różne! Jednak,
potwierdza to również psychologia, że nie ma czystych typów.
Oznacza to, że kobiety również mają męskie cechy, i mężczyźni mają
kobiece cechy, oczywiście w innym nasileniu. Powszechnie przyjmuje
się jednak, że zdolności i dyspozycje mężczyzn i kobiet różnią się
od siebie nie tylko fizycznie, ale również psychicznie,
emocjonalnie i duchowo.

        
 



        
1.1.1. Cechy mężczyzny. 

        

        

 

  Mężczyźni pracują lepiej.



        

 

  Mają tendencję do myślenia w sposób abstrakcyjny, ogólny,
  teoretyczny, czyli przyczynowo-skutkowy, bez wchodzenia w
  niepotrzebne szczegóły. 



        

 

  Mają oni lepsze wyczucie perspektywy, co jest ważne na
  przykład w sytuacji kryzysowej.



        

 

  Posiadają lepiej rozwiniętą wyobraźnię przestrzenną, która
  pomaga im w orientacji w nowym miejscu.



        

 

  Lepiej rozwinęli oni pamięć informacji konkretnych. Zbyt
  wiele szczegółów rozprasza ich koncentrację i osłabia
  zapamiętywanie.



        

 

  Zwykle reagują agresywnie, potrzebują rywalizacji i
  rewaloryzacji.



        

 

  Mają dobrze rozwiniętą samoocenę, poczucie własnej wartości
  i pewności siebie.





        
 



        
1.1.2. Cechy kobiety. 

        

        

 

  Kobiety lepiej się organizują.



        

 

  Zwracają uwagę i zapamiętują więcej szczegółów oraz
  informacji nieistotnych.



        

 

  Lepiej pamiętają wydarzenia z przeszłości.



        

 

  Mają lepszą pamięć słuchową i wizualną (wszystko to, co
  widzą, wszystko, co słyszą).



        

 

  Są bardziej wrażliwe na bodźce zmysłowe.



        

 

  Są bardziej precyzyjne i zadbane.



        

 

  Mają intuicję w postrzeganiu subtelnych zmian w środowisku
  i wyciągania właściwych wniosków.



        

 

  Mają zdolność do współczucia.



        

 

  Są cierpliwe, czułe.



        

 

  Posiadają umiejętność szybkiego rozpoznawania charakteru
  drugiej osoby.



        

 

  Są bardziej empatyczne, tzn. są w stanie wczuć się w
  sytuację drugiego człowieka.





        
 



        
1.2. Różne punkty widzenia.

        

  
Słyszałem powiedzenie: 
  
Punkt widzenia zmienia się od miejsca
siedzenia.
  
 Przysłowie to jest prawdą, ponieważ podkreśla
coś bardzo ważnego: 


        

        

 

  Każda osoba jest niepowtarzalna.



        

 

  Każdy człowiek jest wolny.



        

 

  Każdy człowiek widzi rzeczy inaczej.



        

 

  Każdy ma swoje własne myśli i przekonania.



        

 

  Każdy człowiek zmienia się i jest w ciągłym ruchu i
  transformacji, nie tylko fizycznym, ale także psychologicznym i
  duchowym.



        

 

  Może manipulować prawdą, dostosowując ją do swoich potrzeb
  i przekonań.



        

 

  Widzi rzeczy z własnego punktu widzenia.



        

 

  Widzi rzeczy przez pryzmat sposobu wychowania, kultury i
  religii.





        
My, którzy twierdzimy, że jesteśmy
chrześcijanami, to znaczy mężczyźni i kobiety Pisma Świętego,
musimy być świadomi, że nasz punkt widzenia, byśmy byli prawdziwymi
uczniami Boga, musi być zbudowany na Objawieniu Bożym. Dlaczego tak
powinno być? 

        

        

 

  Chrześcijanin jest przekonany, że Biblia jest źródłem
  prawdy moralnej. 



        

 

  Biblia jest Słowem Bożym, które jest Prawdą.



        

 

  Jesteśmy stworzeni przez Słowo Boże.



        

 

  Biblia jest fundamentem życia chrześcijańskiego.



        

 

  Kościół interpretuje Słowo Boże. 





        

  
Dzisiaj niestety obserwujemy relatywizm w
interpretacji nie tylko życia w ogólności, ale także Słowa Bożego i
wiary w sposób odpowiadający człowiekowi, według jego potrzeb.
Dzisiaj istnieje la Biblia moja i twoja, wiara moja i twoja. Jednak
prawda jest taka, że  istnieje tylko jedna Biblia i jedna prawda,
która z niej pochodzi. 


        

        

 

  Bóg jest tylko jeden i jedyny! 



        

 

  Jest tylko jedna Biblia! 



        

 

  Jest tylko jedna prawda!



        

 

  Jest tylko jedno Prawo naturalne! 





        
Ta tendencja jest bardzo
niebezpieczna, ponieważ potrzeby każdego człowieka mogą być różne.
Człowiek manipuluje Biblią, życiem i Prawem Naturalnym, aby
wspierać swoje własne idee, swój punkt widzenia, i w tym samym
czasie, dusząc idee i myśli innych. Dotyczy to również idei LGBT,
która ukazuje „prawdę” z własnego punktu widzenia, który z punktu
widzenia wiary chrześcijańskiej nie jest do przyjęcia, nie dlatego,
że chrześcijanom się nie podoba, ale dlatego, że przeczy objawieniu
Bożemu. Dzisiaj niestety nie istnieje tylko jeden Bóg i jedna
Prawda. Istnieje mój bóg i twój bóg. Istnieje moja prawda i twoja
prawda. Istnieje moje Prawo Naturale i twoje. Bóg i prawda
stworzone na obraz człowieka. Bóg i prawda manipulowana do potrzeb
człowieka. Człowiek chce obalić naturalny porządek rzeczy i nadać
nowe znaczenie życiu, naturze, wierze i wszystkiemu, co jest
związane z jego życiem.

                    
                

                
            

            
        

    
        
            
                
                
                    
                        Małżeństwo
                    

                    
                    
                        
                    

                    
                

                
                
                    
                    
 



        

  
	Małżeństwo



        
 



        

  

    
Małżeństwo to temat -  „problem”, który
chciałbym poruszyć, bo dziś wokół niego jest trochę zamieszania.
Praktycznie i teoretycznie, wielu ludzi już nie wie, czym jest
prawdziwe małżeństwo. Przez ostatnie 150 lat, w definicjach
encyklopedycznych i słownikowych publikowanych w Polsce, małżeństwo
było definiowane jako związek między mężczyzną i kobietą. W
ostatnim czasie, jednak, pojawiły się inne definicje, które w
miejsce męża i żony wprowadziły określenia neutralne, takie jak
osoby albo ludzie (gender
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). 
      Nie mylimy się, twierdząc, że
dyskusje na temat definicji małżeństwa są powiązane z ruchami LGBT
na rzecz par tej samej płci. Żądają definicji, która pozwoli
homoseksualistom legalnie zawierać związki małżeńskie i być
uznanymi jako małżeństwo i rodzina. 


        

  
Przyjmowane w prawie definicje małżeństwa
uległy zróżnicowaniu pomiędzy poszczególnymi państwami, a nawet
wewnątrz nich
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. W tej kwestii dosłownie mówiąc, panuje chaos
i zamieszanie. Wydaje się, że jest to zgodne ze słowami
powiedzenia: 
  
„Wstępne zacznij nauczanie, w głowie zamieszaj
i pytaj o zdanie”
  
. W jednych państwach definicja umożliwia
zawarcie związku małżeńskiego parom tej samej płci w innych, dzięki
Bogu także i w Polsce, prawna definicja za małżeństwo uznaje
jedynie związek między mężczyzną i kobietą. 


        

  
Musimy jednak wiedzieć, że definicja
zapisana w aktach prawnych nie rozwiązuje problemu, czym jest
małżeństwo, ponieważ definicja prawna nie eliminuje ze
społeczeństwa tej tendencji i osób o opcji homoseksualnej.
Małżeństwo nie jest wytworem państwa, albo decyzji politycznych,
lecz jest instytucją społeczną, a ta jako element samoorganizacji
społecznej nie podlega regulacjom prawnym, lecz jest wynikiem
rozwoju, kultury i sposobu myślenia. Małżeństwo wypływa ze
społeczeństwa, a społeczeństwo rozumie je tak, jakie jest. Nie
można zahamować tendencji społecznych jedynie aktami prawnymi, ale
przede wszystkim poprzez zdrową edukację opartą na prawie zgodnym z
naturą, poprzez waloryzowanie tradycyjnego i zdrowego  małżeństwa,
dając mu właściwe miejsce w społeczeństwie, takie, jakie mu się
należy – centralne. Stwarzając mu warunki do zdrowego i godnego
rozwoju. Małżeństwo, które jest zarzewiem rodziny, jest podstawową
komórką społeczeństwa, tak powinno być traktowane. Jeżeli ta
komórka jest zdrowa, to także całe społeczeństwo jest zdrowe.



        
Moim pragnieniem jest trochę uporządkować
„problem” dotyczący małżeństwa. Musimy wiedzieć, że: 

        

        

 

  Porządek pochodzi od Boga. 



        

 

  
    Nieporządek pochodzi od diabła.  
  





        

  
Dziś w piątek, 16 czerwca 2017 r. o godz. 6.40
byłem troszeczkę zaskoczony. Natychmiast napiszę dlaczego. W
poszukiwaniu definicji małżeństwa w internecie wpisałem termin
„definicja małżeństwa”. Szczerze mówiąc, spodziewałem się, że na
definicję małżeństwa ma wpływ ideologia LGBT, zwłaszcza to
stwierdzenie „
  
związek, najczęściej mężczyzny i
kobiety”
  
, gdzie to „
  
najczęściej”
  
, co znaczy nie zawsze, dopuszcza albo sugeruje
inne opcje małżeństwa. Oczywiście ma na myśli związki
homoseksualne. W wolnej encyklopedii online – Wikipedia, znalazłem
taką definicję: 
  
„Małżeństwo, związek najczęściej mężczyzny i
kobiety, zatwierdzony prawnie i społecznie, regulowany zasadami,
obyczajami, przekonaniami i postawami wyznaczającymi prawa i
obowiązki małżonków oraz status ich ewentualnego potomstwa. Na
przestrzeni wieków przybierał on wiele form. Małżeństwo jest
zazwyczaj potwierdzone ślubem, uznającym jego strony za małżonków,
oraz niesie z sobą skutki prawne określone prawem małżeńskim. Choć
w cywilizacji zachodniej ugruntowane jest małżeństwo monogamiczne,
tradycyjne znaczenie małżeństwa w zasięgu niektórych kultur i
religii obejmowało lub nadal obejmuje również poligamię
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, a niektóre grupy etniczne uznają
poliandrię
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. Małżeństwu powszechnie przypisuje się rolę
założycielską wobec rodziny, co zwykle wiąże się z opieką nad
dziećmi, ich wychowaniem i socjalizacją”
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Uwaga! Zmianie następują także definicje
małżeństwa w słownikach. Wiemy, że słowniki maja szeroki dostęp do
społeczeństwa, zwłaszcza do środowisk edukacyjnych i szkolnych.
Francuski słownik „Larousse'a”, zmienił definicję małżeństwa
uznając, iż jest to 
  
„uroczysty akt między osobami tej samej bądź
różnej płci, decydujących się na zawarcie związku”
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. Z kolei kanadyjski „Space Dictionary” pomija
odniesienie małżeństwa do płci, uznając małżeństwo za stan, w
którym tkwi para małżonków, dobrowolnie wiążąc się na życie bądź
przynajmniej do czasu rozwodu. 


        

  
Komitet redakcyjny Słownika Oksfordzkiego w
najbliższym roku będzie monitorował użycie i znaczenie słowa

  
„małżeństwo”
  
 w świetle zmian w prawie zrównujących
małżeństwa homoseksualne z heteroseksualnym. Obecna definicja
małżeństwa na internetowym portalu słownika definiuje małżeństwo
jako: 
  
„Sformalizowany związek mężczyzny i kobiety,
uznany prawnie, na mocy którego są oni mężem i żoną”
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. Książkowa wersja kieszonkowa mówi 
  
„o prawnym związku mężczyzny i kobiety dla
wspólnego pożycia i często prokreacji”
  
. 
  
„Systematycznie monitorujemy słowa w naszych
słownikach, zwracając szczególną uwagę na te, które zmieniają
znaczenie, i tak też postąpimy z małżeństwem”
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 - wyjaśnił rzecznik komitetu redakcyjnego
Słownika Oksfordzkiego. „
  
Oxford English Dictionary tym różni się od
innych słowników, że jest także historycznym zapisem języka.
Oznacza to, że znaczenie, które słowa miały w przeszłości,
pozostaną w nim, nawet jeśli zmiany w języku przydają im nowych
znaczeń”
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 - dodał rzecznik Słownika Oksfordzkiego. Każde
nowe wydanie słownika uwzględnia nowe słowa, te, które stały się
modne, nabrały nowego znaczenie, bądź zadomowiły się w mowie
potocznej. 


        

  
Portal Huffington Post donosi, że z początkiem
lipca grupa gejowskich aktywistów o nazwie HACKmarriage rozpoczęła
w San Francisco akcję zaklejania haseł zawierających tradycyjną
definicję małżeństwa w słownikach dostępnych w księgarniach i
bibliotekach naklejkami z ich własną, ideologicznie poprawną,
definicją. Nazwa grupy składa się z czasownika „hack”,
oznaczającego włamywanie się do systemów komputerowych oraz
marriage - małżeństwa
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, co oznacza włamywacz do małżeństwa, co możemy
zrozumieć jako złodziej małżeństwa albo lepiej, złodziej znaczenia
małżeństwa.


        
 



        

  
3.1.
  
 
  
Znaczenie małżeństwa w ustawodawstwie
Polskim.


        
Konstytucja Republiki Polskiej Rozdział 1, Art.
18:

        

  
„Małżeństwo jako związek kobiety i mężczyzny,
rodzina, macierzyństwo i rodzicielstwo znajdują się pod ochroną i
opieką Rzeczypospolitej Polskiej”. 
  
Konstytucja Rzeczypospolitej określa małżeństwo
jako związek kobiety i mężczyzny. A zatem – jednej kobiety i
jednego mężczyzny, czyli nie dopuszcza poligamii, ani związków
homoseksualnych. Związanie z małżeństwem instytucji rodziny oraz
macierzyństwa i rodzicielstwa oznacza, że ustawodawcy nie wolno
zmienić definicji małżeństwa, które rozumie się jako instytucję
związaną 
  
z prokreacją i wychowaniem dzieci
  
. Związki homoseksualne w ustawodawstwie
Polskim nie są uznane za małżeństwo z bardzo prostego naturalnego
powodu, nie są prokreatywne. Małżeństwo opiera się na zasadzie
dobrowolności i jest wolnym wyborem osób. Małżonkowie mają równe
prawa i obowiązki, jakie przysługują im z racji zawarcia związku
małżeńskiego, oraz prawa w rodzinie, wobec swoich dzieci. 
  
Rodziną są małżonkowie i ich dzieci. Rodzina
jest podstawową komórką społeczną i jej pierwszym zadaniem jest
wychowanie potomstwa
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.
  
 Użyte w Konstytucji pojęcie rodzicielstwa mówi
jednak, że rodziną będzie również samotny rodzic z dzieckiem (tzw.
rodzina niepełna). Jeśli chodzi o kwestię osobowości prawnej, to
nie jest ona zagwarantowana rodzinie jako podmiotowi, jako całości,
ale przysługuje poszczególnym członkom
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. Pierwszą i podstawową rzeczą, która dotyczy
małżeństwa jest obecna w jego definicjach: 
  
związek miedzy mężczyzną i kobietą!


        
 



        

  
3.2. Znaczenie małżeństwa według nauczania 
Kościoła Katolickiego.


        
„Kan. 1055 Małżeńskie przymierze, przez które
mężczyzna i kobieta tworzą ze sobą wspólnotę całego życia,
skierowaną ze swej natury do dobra małżonków oraz do zrodzenia i
wychowania potomstwa, zostało między ochrzczonymi podniesione przez
Chrystusa Pana do godności sakramentu. 

        

  
Kan. 1056 Istotnymi przymiotami małżeństwa są
jedność i nierozerwalność, które w małżeństwie chrześcijańskim
nabierają szczególnej mocy z racji sakramentu”
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. 


        
Widzimy, że definicja ta składa się z kilku
terminów, które pomagają nam zrozumieć znaczenie małżeństwa. By
zrozumieć dobrze tę definicję musimy najpierw zrozumieć ich
znaczenie: 

        

        

 

  przymierze,



        

 

  mężczyzna i kobieta,



        

 

  wspólnota całego życia,



        

 

  skierowana ze swej natury do dobra małżonków,



        

 

  do zrodzenia i wychowania potomstwa,



        

 

  między ochrzczonymi podniesione przez Chrystusa do godności
  sakramentu. 





        
 



        
3.2.1. Przymierze.

        
Oto pierwsze słowo w zrozumieniu małżeństwa.
Jedno z głównych pojęć teologicznych w Biblii, wyrażające relację
między Bogiem a ludźmi. Można śmiało powiedzieć, że Biblia jest
listem albo historią Przymierza Boga:

        

        

 

  z całą ludzkością



        

 

  i osobno z każdą osobą. 





        

  
W Starym Testamencie znajduje się Arka
Przymierza: pozłacana skrzynia, w której przechowywano tablice z
Dziesięcioma Przykazaniami, które są Przymierzem Boga z Narodem
Wybranym. Przymierze może być zawarte także między ludźmi i oznacza
sojusz, umowę między osobami, rodzinami lub narodami, w którym
kontrahenci zobowiązują się do współpracy oraz udzielania sobie
wzajemnej pomocy w określonych przez przymierze sytuacjach.
Przymierze pomaga w zgodnym współżyciu i harmonii z otaczającym
światem
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. Istnieją rożne formy Przymierza: 


        
 



        
1. Przymierze małżeńskie.

        
Ślub, obietnica i więzy małżeńskie. W tym
momencie nie chcę zbyt długo się zatrzymać nad Przymierzem
małżeński, ponieważ do niego powrócę w dalszej części
rozdziału.

        
 



        
2. Przymierze Krwi.

        

  
W starożytnych plemionach, sektach i tajnych
organizacjach, przynależność lub inicjacja były usankcjonowane
przez mieszanie kropli krwi nowego kandydata z kroplami krwi
autorytatywnej osoby wspólnoty, guru
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. Także Jezus aby nas zbawić przelewa swoją
krew na krzyżu. 


        
 



        
3. Przymierze Społeczne.

        

  
Według niektórych myślicieli to właśnie ten
pakt znajduje się u podstaw narodzin społeczeństwa, czyli tej formy
wspólnego życia, która zastępuje stan naturalny, w którym ludzie
żyli w niestabilności i niepewności ze względu na brak zasad
dotyczących ich praw i obowiązków
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4. Pakt z diabłem.

        

  
Wyrażenie 
  
„zawieranie przymierza z diabłem”
  
 odnosi się do osoby, która jest skłonna zrobić
wszystko, aby osiągnąć swoje cele, lub której w niewytłumaczalny
sposób udaje się zachować młodość pomimo upływu czasu, lub która,
bardziej ogólnie rzecz biorąc, szczyci się licznymi przywilejami
bez realnej i osobistej zasługi. Wiele przykładów 
  
„zawierania przymierza z diabłem”
  
 znajdujemy w opowieściach o pochodzeniu
ludowym i także w literaturze chrześcijańskiej, w których diabeł
obiecuje wielkie bogactwo, przyjemności, zaszczyty i powodzenie w
życiu, w zamian za duszę kontrahenta w chwili śmierci. W pakcie z
diabłem mówi si o cyrografie
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, który był podpisywany własna krwią.
Najsłynniejszym z tych przymierzy jest niewątpliwie opisany przez
Goethego w Fauście
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. W tym akcie diabeł utożsamia się z postacią
Mefistofelesa, którego uczony Faust przywołuje, aby dotrzeć do
absolutnej wiedzy na zakazane tematy
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. Aby zrozumieć lepiej pakt z diabłem, kim on
jest i jak działa, proponuję przeczytać nauczanie papieża Jana II,
w których przedstawia cechy charakterystyczne aniołów, także tych
upadłych: 


        
„a) racjonalne i wolne istoty, mają zatem
możliwość dokonania wyboru za lub przeciw dobru, które znają; 

        
b) zostali poddani próbie o charakterze
moralnym... poprzez wybór, który dla czysto duchowych istot posiada
nieporównanie bardziej radykalny charakter niż próba człowieka.
Próba i decyzja aniołów jest nieodwracalna, biorąc pod uwagę
stopień intuicyjności i poznania Dobra, którym obdarzona jest ich
inteligencja; 

        

  
c) Bóg ofiarował aniołom tajemnicę Jego
boskości, czyniąc ich współuczestnikami, dzięki łasce Jego
nieskończonej chwały… aniołowie wybrali przeciwko objawieniu
tajemnicy Boga, przeciwko Jego łasce, która czyniła ich
uczestnikami w tajemnicy Trójcy Świętej i w wiecznej przyjaźni z
Bogiem. Skutkiem ich decyzji było, że stali upadłymi aniołami,
zwanymi złymi duchami
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;


        
d) przyczyną tak radykalnego i nieodwracalnego
wyboru przeciwko Bogu jest ich duma.

        
Poprzednie katechezy o aniołach przygotowały nas
do zrozumienia objawionej w Piśmie Świętym i podawanej przez całą
Tradycję Kościoła prawdy o szatanie, czyli o upadłym aniele, o złym
duchu, zwanym także diabłem lub demonem. Ten „upadek”, który
posiada charakter odrzucenia Boga, a co za tym idzie — potępienia,
jest stanem dobrowolnie wybranym przez tych, wśród duchów
stworzonych, którzy radykalnie i nieodwracalnie odrzucili Boga i
Jego królestwo, chcąc zagarnąć Jego władzę i zburzyć ekonomię
zbawienia oraz porządek całego stworzonego wszechświata. Echem tego
są słowa, które brzmią u początku biblijnych dziejów człowieka:
„będziecie jako Bóg” lub „jako bogowie” (por. Rdz 3,5). W słowach
tych zły duch usiłuje przeszczepić na człowieka tę wewnętrzną
postawę rywalizacji, nieposłuszeństwa i opozycji wobec Boga, która
jest jakby osią całej jego egzystencji. Opowieść o upadku
człowieka, przekazana przez Stary Testament w Księdze Rodzaju,
nawiązuje do owej postawy rywalizacji, którą szatan usiłuje
wzbudzić w człowieku, aby skłonić go do występku (por. Rdz 3,5).
Także w Księdze Hioba (por. 1,11; 2,5.7) czytamy, że szatan usiłuje
wywołać bunt u cierpiącego człowieka. W Księdze Mądrości (por.
2,24) szatan jest przedstawiony jako sprawca śmierci, która weszła
w dzieje człowieka wraz z grzechem.

        
Nauka Kościoła, przedstawiona na Soborze
Laterańskim IV (1215 r.), głosi, że diabeł (czy szatan) i inne
demony „zostali stworzeni przez Boga jako dobre duchy, a stali się
złymi z własnej woli”. Tak więc czytamy w Liście św. Judy: „Pan […]
aniołów, tych, którzy nie zachowali swojej godności, ale opuścili
własne mieszkanie, spętanych wiekuistymi więzami, zatrzymał w
ciemnościach na sąd wielkiego dnia” (w. 6). Podobnie w Drugim
Liście św. Piotra, gdzie czytamy o „aniołach, którzy zgrzeszyli”, a
Bóg im „nie odpuścił, ale wydał [ich] do ciemnych lochów Tartaru,
aby byli zachowani na sąd” (2,4). Jeśli Bóg „nie odpuszcza” grzechu
aniołów, to z tej racji, że trwają oni w swym grzechu, że są
wiekuiście „spętani więzami” tego wyboru, jakiego dokonali na
początku, odrzucając Boga wbrew prawdzie o Dobru najwyższym i
ostatecznym, którym Bóg sam jest. W tym sensie pisze św. Jan, że
„diabeł trwa w grzechu od początku” (1 J 3,8). „Od początku był on
zabójcą i w prawdzie nie wytrwał, bo prawdy w nim nie ma” (J
8,44).

        

  
Powyższe teksty pozwalają nam zrozumieć naturę
i wielkość grzechu szatana, który polegał właśnie na odrzuceniu
prawdy o Bogu, poznanym w świetle rozumu i Objawienia jako
nieskończone Dobro, jako Miłość i Świętość sama. A grzech ten był
tym większy, im większa była doskonałość i przenikliwość poznawcza
rozumu anielskiego, im większa jego wolność oraz pierwotna bliskość
w stosunku do Boga. Odrzucając tę prawdę o Bogu aktem swojej wolnej
woli, szatan staje się jakby kosmicznym „kłamcą” i „ojcem kłamstwa”
(J 8,44): sam żyje w radykalnej negacji Boga i zarazem to własne,
tragiczne „kłamstwo o Dobru”, jakim jest Bóg, usiłuje narzucić
stworzeniu, innym istotom stworzonym na obraz Boga, a w
szczególności ludziom. W Księdze Rodzaju znajdujemy precyzyjny
zapis takiego właśnie „zakłamania” prawdy o Bogu, które szatan (pod
postacią węża) usiłuje przekazać pierwszym przedstawicielom rodzaju
ludzkiego, mówiąc, że Bóg nakłada na człowieka pewne ograniczenia,
gdyż zazdrośnie strzeże swoich przywilejów (por. Rdz 3,5). Szatan
nakłania człowieka, by wyzwolił się spod tego jarzma i stał się
„jak Bóg”. W swym egzystencjalnym zakłamaniu szatan staje się jak
mówi św. Jan - także „zabójcą”, czyli niszczycielem tego
nadprzyrodzonego życia, jakie Bóg od początku zaszczepił w nim
samym, a także w stworzeniach będących z natury „obrazem” Boga: w
innych czystych duchach i w ludziach. Szatan chce zniszczyć życie
wedle prawdy, życie w pełni dobra, nadprzyrodzone życie łaski i
miłości”
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Według Ojców Kościoła szatan jest „małpą Boga”,
ponieważ małpuje Go i podszywa się pod Niego. Musimy jednak
wiedzieć, że nigdy nie stanie się jak Bóg, ani jego dzieła nie mogą
się równać dziełom Boga
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. Szatan jest „małpą Boga”, ponieważ wszystko
czyni Mu na przekór:


        

        

 

  zamiast dobra - wprowadza zło, 



        

 

  zamiast ładu - chaos, 





        

        

 

  zamiast miłości - nienawiść, 



        

 

  zamiast pokoju - wojnę, 



        

 

  zamiast prawdy - kłamstwo, 



        

 

  zamiast zgody - kłótnię, 



        

 

  zamiast jedności - podział i rozproszenie, 



        

 

  zamiast wolności - anarchię moralną, niewolnictwo, 



        

 

  zamiast życia – śmierć.





        
Idąc za małpowaniem szatana dojdziemy także do
stwierdzenia:

        

        

 

  
    zamiast heteroseksualizm –
    homoseksualizm.  
  





        
Na podstawie, że jest małpą Pana Boga, możemy
zrozumieć, że szatan również chce „podpisywać” pakty z ludźmi, aby
ich związać i trzymać pod swoją kontrolą. Prawdopodobnie to, co
teraz napiszę, was zaskoczy, bo jesteśmy przyzwyczajeni do
myślenia, że w Biblii znajdują się tylko przymierza z Bogiem.
Bardzo interesującą rzeczą jest, że w przymierzach pomiędzy Bogiem
i ludźmi, znajdujemy również próby infiltracji diabelskiej. Diabeł
na przymierzu Bożym chce nadpisać własne przymierze. Diabeł szuka
sojuszników przeciwko Bogu, bo chce zaangażować ludzi w swoje
sprośne plany, poprzez które chce zniszczyć życie według prawdy,
życie w pełni dobroci, nadprzyrodzone życie łaski i miłości. Chce
sfałszować naturę stworzenia.

        
 



        
4.1. Pierwszy przykład. 

        
Grzech pierworodny Adama i Ewy w ziemskim raju
(por. Rdz 3). Właśnie tam pierwsi ludzie udzielili diabłu
pozwolenia na wejście i działanie na ziemi. W ten sposób diabeł
został administratorem generalnym ludzi na ziemi. On może działać,
ponieważ ma pozwolenie. Z doświadczenia wiemy, że nie jest łatwo
usunąć mu otrzymanego pełnomocnictwa. Wydaje się to niemożliwe.
Kiedy czytamy historię ziemi, widzimy, jak wiele katastrof stworzył
ten głupi i nierozsądny pakt z diabłem. Niestety będzie tak się
działo aż do zakończenia świata, do drugiego przyjściu Jezusa,
który przyjdzie sądzić żywych i umarłych. Aby anulować pakt między
ludźmi a szatanem, Syn Boży, musiał podpisać go własną krwią,
umierając na krzyżu. Jesteśmy pewni, że Jezusowi udało się go
wymazać dlatego że potwierdza to przez swoje zmartwychwstanie (por.
Łuk. 24,44-46; Jan 20,24-31).

        
 



        
4.2. Drugi przykład. 

        

  
Zdrada Judasza Iszkarioty (por. J 13). Z
pewnością słyszeliście imię Judasz Iszkariota. Jego historia jest
tragiczna. Czy wiecie dlaczego? „Podpisał” on pakt z diabłem.
Ewangelia mówi nam, że wysocy kapłani i uczeni w Piśmie szukali
możliwości pozbycia się Jezusa, ale nie wiedzieli jak to zrobić i
szukali do tego sposobnej okazji. Znaleźli ją w Judaszu: 
  
„1 Nadchodziła uroczystość Przaśników, tak
zwana Pascha.2 Arcykapłani i uczeni w Piśmie szukali sposobu, jak
by Go zabić, gdyż bali się ludu. 3 Wtedy szatan wszedł w Judasza,
zwanego Iszkariota, który był jednym z Dwunastu. 4 Poszedł więc i
umówił się z arcykapłanami i dowódcami straży, jak ma im Go wydać.
5 Ucieszyli się i ułożyli się z nim, że dadzą mu pieniądze. 6 On
zgodził się i szukał sposobności, żeby im Go wydać bez wiedzy
tłumu” (Łk 22,1-6).
  
 Umowa między nimi była taka. Judasz miał im
dostarczyć Jezusa, a kapłani za to mieli mu dać zapłatę –
trzydzieści srebrników. Wiemy, jak zakończyła się jego historia,
powiesił się.


        
 



        

  
4.3. Trzeci przykład.
  
 


        

  
Oddaj mi pokłon (por. Mt 4,1-11). 
  
„8 Jeszcze raz wziął Go diabeł na bardzo
wysoką górę, pokazał Mu wszystkie królestwa świata oraz ich
przepych 9 i rzekł do Niego: Dam Ci to wszystko, jeśli upadniesz i
oddasz mi pokłon. 10 Na to odrzekł mu Jezus: Idź precz, szatanie!
Jest bowiem napisane: Panu, Bogu swemu, będziesz oddawał pokłon i
Jemu samemu służyć będziesz. 11 Wtedy opuścił Go diabeł, a oto
aniołowie przystąpili i usługiwali Mu” (Mt 4,8-11). 
  
Propozycja diabelska jest: „
  
Dam Ci to wszystko, jeśli upadniesz i oddasz
mi pokłon”. 
  
Wiemy, jak ta historia się zakończyła. Jezus
odrzucił diabelską propozycję. Diabeł ma swój własny cel, który
jest ściśle związany ze znaczeniem jego imienia: 


        

        

 

  kłamca,



        

 

  uzurpator,



        

 

  morderca,



        

 

  niszczyciel.





        

  
On działa zgodnie ze swoją zniszczoną
naturą, zgodnie z tym, kim jest. Ten chory sposób widzenia Boga
Stwórcy i całego stworzonego świata chce przeszczepić człowiekowi, 
aby zdeformować w nim prawdę. Jestem pewien, że oszustwo diabła
obejmuje również homoseksualizm i wszystkie idee LGBT. 


        
 



        
4.4. Czwarty przykład.

        

  
Nie przyjdzie to nigdy na Ciebie. 
  
„21 Odtąd zaczął Jezus wskazywać swoim uczniom
na to, że musi iść do Jerozolimy i wiele cierpieć od starszych i
arcykapłanów, i uczonych w Piśmie; że będzie zabity i trzeciego
dnia zmartwychwstanie. 22 A Piotr wziął Go na bok i począł robić Mu
wyrzuty: Panie, niech Cię Bóg broni! Nie przyjdzie to nigdy na
Ciebie. 23 Lecz On odwrócił się i rzekł do Piotra: Zejdź Mi z oczu,
szatanie! Jesteś Mi zawadą, bo myślisz nie na sposób Boży, lecz na
ludzki” (Mt 16, 21-23). 
  
Oto scena z Ewangelii, w której Jezus zapowiada
swoją mękę, która jest przepowiedziana przez proroków
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, czyli jest wolą Bożą albo lepiej powiedzieć
przyzwolona przez Niego. Męka i cierpienie w ludzkim sposobie
myślenia jest nie do zaakceptowania, zwłaszcza w wypadku Jezusa,
który jest Synem Bożym, Sprawiedliwym Bożym, Mesjaszem. Piotr jest
Żydem tradycjonalnym, który widzi cierpienie przez pryzmat
mentalności swoich czasów. Cierpienie dla Żyda było konsekwencją
grzechu. Jak to możliwe, że Jezus – święty Boga ma cierpieć? Jest
bez grzechu! Kto cierpi znaczy, że zgrzeszył, tym bardziej, że
śmierć na krzyżu była uważana za najbardziej haniebną ze wszystkich
śmierci. Diabeł przez Piotra chce odciągnąć Jezusa od Jego misji.
„
  
Zejdź Mi z oczu, szatanie! Jesteś Mi zawadą,
bo myślisz nie na sposób Boży, lecz na ludzki”. 
  
Oto odpowiedź Jezusa.


        
 



        
4.5. Piąty przykład.

        

  
Zejdź z krzyża a uwierzymy w ciebie. 
  
„39 Ci zaś, którzy przechodzili obok,
przeklinali Go i potrząsali głowami, 40 mówiąc: Ty, który burzysz
przybytek i w trzech dniach go odbudowujesz, wybaw sam siebie;
jeśli jesteś Synem Bożym, zejdź z krzyża! 41 Podobnie arcykapłani z
uczonymi w Piśmie i starszymi, szydząc, powtarzali: 42 Innych
wybawiał, siebie nie może wybawić. Jest królem Izraela: niechże
teraz zejdzie z krzyża, a uwierzymy w Niego. 43 Zaufał Bogu:
niechże Go teraz wybawi, jeśli Go miłuje. Przecież powiedział:
Jestem Synem Bożym. 44 Tak samo lżyli Go i złoczyńcy, którzy byli z
Nim ukrzyżowani” (Mt 27,39-41). 
  
Jezus nie musi udowadniać prawdy o sobie, kim
jest. Prawdy nie trzeba udowadniać. Prawda jest Prawdą. Obroni się
sama. Jezus jest Prawdą i Prawdą jest to, co czyni. Prawda się
udowadnia sama. To się stanie trzy dni później kiedy
Zmartwychwstanie! 


        
 



        
5. Biblijny Pakt między Bogiem a ludźmi.

        
W Biblii nazwa się go przymierzem. W Starym
Testamencie, przymierze między Bogiem a Izraelitami, którzy mieli
szanować i wypełniać wolę Bożą było wyrażone na tablicach
kamiennych z Dziesięcioma Przykazaniami, które Mojżesz otrzymał od
Boga na górze Synaj. Sojusz ten ogranicza się jedynie do narodu
żydowskiego. W Nowym Testamencie, natomiast, przymierze między
Bogiem a ludźmi jest realizowane w Chrystusie, który oferuje swoje
życie na krzyżu, aby nas zbawić. Kto wierzy w Niego jest już
zbawiony(Por. J 3,17-18). Przymierze to jest wypisane w ludzkich
sercach i jest uniwersalne. Analizując te dwa przymierza, możemy
lepiej zrozumieć znaczenie i sens prawdziwego małżeństwa. Do
argumentu Przymierza z Bogiem wrócę w dalszej części książki.

        
 



        
3.2.2. Mężczyzna i kobieta.

        

  
Oto drugie argument z definicji, który musimy
dotknąć, aby lepiej zrozumieć czym jest Małżeństwo według nauczania
Kościoła Katolickiego. O tym, kim jest mężczyzna i kobieta, o
różnicach między nimi, napisałem już wcześniej w rozdziale: 
  
„Kto to jest mężczyzna i kto to jest
kobieta?”
  
 Chciałem tylko zwrócić uwagę, że mężczyzna i
kobieta zostali stworzeni na obraz i podobieństwo Boga, co w pełni
wyraża się przede wszystkim poprzez nierozerwalną więź między nimi
zwaną małżeństwem: 
  
„Głęboka wspólnota życia i miłości małżeńskiej
ustanowiona przez Stwórcę i unormowana Jego prawami, zawiązuje się
przez przymierze małżeńskie, czyli przez nieodwołalną osobistą
zgodę. W ten sposób aktem osobowym, przez który małżonkowie
wzajemnie się sobie oddają i przyjmują, powstaje z woli Bożej
instytucja trwała także wobec społeczeństwa. Ten święty związek, ze
względu na dobro tak małżonków i potomstwa, jak i społeczeństwa,
nie jest uzależniony od ludzkiego sądu. Sam bowiem Bóg jest twórcą
małżeństwa obdarzonego różnymi dobrami i celami. Wszystko to ma
ogromne znaczenie dla trwania rodzaju ludzkiego, dla rozwoju
osobowego i wiecznego losu poszczególnych członków rodziny, dla
godności, stałości, pokoju i pomyślności samej rodziny oraz całego
społeczeństwa ludzkiego. Z samej zaś natury swojej instytucja
małżeńska oraz miłość małżeńska nastawione są na rodzenie i
wychowanie potomstwa, co stanowi jej jakby szczytowe uwieńczenie. W
ten sposób mężczyzna i kobieta, który przez związek małżeński już
nie są dwoje, lecz jedno ciało (Mt 19,6), przez najściślejsze
zespolenie osób i działań świadczą sobie wzajemnie pomoc i posługę
oraz doświadczają sensu swej jedności i osiągają ją w coraz
pełniejszej mierze…Prawdziwa miłość małżeńska włącza się w miłość
Bożą … zbliżają się małżonkowie coraz bardziej do osiągnięcia
własnej doskonałości i obopólnego uświęcenia, a tym samym do
wspólnego uwielbienia Boga”
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1603 Głęboka wspólnota życia i miłości
małżeńskiej, ustanowiona przez Stwórcę i unormowana Jego prawami,
zawiązuje się przez przymierze małżeńskie... Sam bowiem Bóg jest
twórcą małżeństwa
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. Powołanie do małżeństwa jest wpisane w samą
naturę mężczyzny i kobiety, którzy wyszli z ręki Stwórcy.
Małżeństwo nie jest instytucją czysto ludzką, chociaż w ciągu
wieków mogło ulegać licznym zmianom w różnych kulturach,
strukturach społecznych i postawach duchowych. Ta różnorodność nie
powinna prowadzić do zapomnienia o jego wspólnych i trwałych
cechach. Chociaż godność tej instytucji nie wszędzie ukazuje się z
taką samą jasnością
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, to jednak we wszystkich kulturach istnieje
pewne zrozumienie dla znaczenia związku małżeńskiego. Szczęście
osoby i społeczności ludzkiej oraz chrześcijańskiej wiąże się
ściśle z pomyślną sytuacją wspólnoty małżeńskiej i rodzinnej
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1604 Bóg, który stworzył człowieka z miłości,
powołał go także do miłości, która jest podstawowym i wrodzonym
powołaniem każdej istoty ludzkiej. Człowiek został bowiem stworzony
na obraz i podobieństwo Boga
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, który sam jest Miłością
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. Ponieważ Bóg stworzył mężczyznę i kobietę,
ich wzajemna miłość staje się obrazem absolutnej i niezniszczalnej
miłości, jaką Bóg miłuje człowieka. Jest ona dobra, co więcej
bardzo dobra, w oczach Stwórcy
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. Miłość małżeńska, którą Bóg błogosławi, jest
przeznaczona do tego, by była płodna i urzeczywistniała się we
wspólnym dziele zachowywania stworzenia: "Bóg im błogosławił,
mówiąc do nich: Bądźcie płodni i rozmnażajcie się, abyście
zaludnili ziemię i uczynili ją sobie poddaną" (Rdz 1, 28)”
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3.2.3. Wspólnota całego życia.

        

  
Oto kolejny argument, by zrozumieć lepiej czym
jest małżeństwo: „
  
Bóg, który stworzył człowieka z miłości,
powołał go także do miłości, która jest podstawowym i wrodzonym
powołaniem każdej istoty ludzkiej. Człowiek został bowiem stworzony
na obraz i podobieństwo Boga (Por. Rdz 1,27), który sam jest
Miłością (Por. 1 J 4,8.16). Ponieważ Bóg stworzył mężczyznę i
kobietę, ich wzajemna miłość staje się obrazem absolutnej i
niezniszczalnej miłości, jaką Bóg miłuje człowieka. Jest ona dobra,
co więcej bardzo dobra, w oczach Stwórcy” (Por. Rdz 1,31).


        
Człowiek jest stworzony: 

        

        

 

  Z miłości, czyli przez Boga. 



        

 

  Aby być kochanym. 



        

 

  Aby kochać. 





        
Miłość jest prawdziwym sensem życia człowieka i
tego wszystko, co składa się na jego życie. Dlaczego tak się
dzieje? Człowiek jest stworzony przez Boga, który jest Miłością!
Człowiek jest stworzony na obraz i podobieństwo Boga, czyli na
obraz Miłości! Właśnie w słowie Miłość znajdujemy źródło i sens
jego życia. W miłości się znajduje także sens małżeństwa.

        

        

 

  Miłość Boga jest wieczna – małżeństwo jest nierozerwalne.
  



        

 

  Miłość Boga jest wierna - małżeństwo jest oparte na
  wierności. 



        

 

  Miłość Boga jest bez granic - miłość małżeńska jest bez
  granic. Człowiek stworzony i chciany przez Boga uczestniczy w
  pełni w Jego miłości. 



        

 

  Miłość Boża wypływa w sercu człowieka i wyraża się w
  szczególny sposób w miłości małżeńskiej między mężczyzną a
  kobietą. Wiemy, że miłość Boga do nas jest nierozerwalna i
  dlatego, przypominając miłość Boga, taka też musi być miłość męża
  do żony i miłości żony do męża. 



        

 

  Miłość Boga wyraża się w jedności między Ojcem, Synem i
  Duchem Świętym, dlatego małżeństwo jest jednością między
  mężczyzną a kobietą! 



        

 

  Miłość jest źródłem ich wzajemnego ofiarowania się.



        

 

  Miłość jest źródłem ich płodności! 





        
Człowiek stworzony i chciany przez Boga
uczestniczy w Jego miłości upodobniając Go w niej i przez nią.
Miłość Boga wypływa z serca człowieka i wyraża się w szczególny
sposób w miłości małżeńskiej między mężczyzną a kobietą. Jak to
wcześniej napisałem, że Boża miłość do nas jest nierozerwalna i
dlatego miłość męża do żony i miłość żony do męża, przypominając
miłość Boga, powinna upodabniać miłość, która jest w Bogu. Siłą
małżeństwa jest sam Bóg - Miłość, który je ukonstytuował, aby
objawić samego siebie, swoją miłość i wierność wszystkim ludziom.


        

        

 

  W centrum wszystkiego jest Bóg! 



        

 

  Źródłem wszystkiego jest Bóg!



        

 

  Celem wszystkiego jest Bóg! 



        

 

  Bóg, który jest Trójcą Świętą: Ojcem, Synem i Duchem
  Świętym! 





        

  

    
Także w centrum małżeństwa, tzn. w jedności
między mężczyzną i kobietą, jest Bóg Ojciec i Stwórca wszystkiego i
wszystkich.  Przypomina nam o tym Katechizm Kościoła Katolickiego:

  
  
Fides omnium christianorum in Trinitate -
Wiara wszystkich chrześcijan opiera się na Trójcy Świętej
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W małżeństwie i przez małżeństwo wyraża się
miłość: 

        

        

 

  Ojca, który stwarza, 



        

 

  Syna, który zbawia, 



        

 

  Ducha Świętego, który uświęca. 





        
Aby odkryć prawdę o małżeństwie i jego
tajemnicę, musimy wgłębić się w tajemnicę Boga, właśnie w Nim
możemy znaleźć sens jedności między mężczyzną a kobietą, która
została stworzona na obraz i podobieństwo Boga. Jedność w Bogu
między Ojcem, Synem i Duchem Świętym jest:

        

        

 

  doskonała, 



        

 

  wierna, 



        

 

  i płodna,



        

 

  nierozerwalna. 





        
Jedność w Bogu pomiędzy Ojcem, Synem i Duchem
Świętym jest doskonała w: 

        

        

 

  myśleniu, 



        

 

  pragnieniu, 



        

 

  
    działaniu!                              
                                            
  





        
Dlatego, jeżeli chcemy odkryć, czym jest
małżeństwo, musimy poznać i kontemplować Boga, ponieważ tylko w Nim
możemy zrozumieć sens, głębię i piękno małżeństwa, czyli miłość
między mężczyzną a kobietą: 

        

        

 

  zjednoczoną, 



        

 

  wierną, 



        

 

  płodną.





        
Małżeństwo odzwierciedla zjednoczenie w Trójcy
Świętej i tylko w Niej możemy odkryć prawdziwe znaczenie
małżeństwa. Człowiek, poznając coraz bardziej Boga, jest w stanie
odkrywać siebie, swoje powołanie i jego piękno. Dlaczego? Bo staje
się coraz doskonalszym obrazem i podobieństwem Boga, który jest
obecny i coraz bardziej się manifestuje przez jego życie w związku
małżeńskim. 

        
Uwaga! To, co teraz napiszę może się wydawać nie
na temat! Lecz to tylko pozór. Obserwujemy, że dzisiejszy świat
jest światem kryzysów dotykających wszystkie sektory życia
społecznego:

        

        

 

  politykę, 



        

 

  edukację, 



        

 

  gospodarkę, 



        

 

  zdrowie, 



        

 

  wiarę, 



        

 

  rodzinę 



        

 

  małżeństwo, 



        

 

  pracę, 



        

 

  naturę, 



        

 

  moralność. 





        

  
Kryzys jest wszędzie i od zawsze. Od jakiego
czasu? Od grzechu pierworodnego! Kryzys ogarnia nas wszystkich i w
jakiś sposób nas przeraża. By lepiej zrozumieć czym jest kryzys
musimy zacząć od definicji. Słowo kryzys pochodzi z języka
greckiego κρίσις (krizis)
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 i pomimo jego negatywnego sensu (przynajmniej
tak się wydaje), w każdym kryzysie kryje się coś pozytywnego,
możliwość i szansa. Ten kryzys, który dotyka cały świat,
doświadczamy od bardzo długiego czasu, powiedziałbym, że zbyt
długo. Zmęczył nas. Jest dziwny, ponieważ nie tylko nie daje nam on
żadnych szans, ale pozbawia nas także nadziei na znalezienie tych
szans. 


        

  
W tej sytuacji musimy zadać sobie pytanie o
powód tego kryzysu. Dlaczego? Być może szczera i pogłębiona
refleksja pomoże nam znaleźć odpowiedź na pytanie: jak wyjść z
niego? Oczywiste, słuszne i pozytywne jest, że człowiek stara się
przezwyciężyć ten kryzys, lecz niestety, musimy przyznać z żalem,
że końca kryzysu nie widzimy i mało jest pozytywnych rezultatów w
przezwyciężeniu go. Widzimy ślepych i zdezorientowanych polityków,
którzy w sposób rozpaczliwy szukają rozwiązań, ale ich propozycje
nie sprawdzają się. Wydaje się to niemożliwe, ale niestety prawda
jest właśnie taka. Dlaczego ludzkie wysiłki zawodzą? Dlatego
właśnie zawodzą, bo są tylko ludzkie a to, niestety jest za mało.
Ponieważ przyczyna tego kryzysu jest nie tylko na poziomie ludzkim.
Jest to kryzys duchowy. Tę bitwę bardzo dobrze tłumaczy święty
Paweł, wskazując nie tylko na przyczynę kryzysu, ale także na
rozwiązania, które pozwolą wyjść z niego: 
  
„11 Obleczcie pełną zbroję Bożą, byście mogli
się ostać wobec podstępnych zakusów diabła. 12 Nie toczymy bowiem
walki przeciw krwi i ciału, lecz przeciw Zwierzchnościom, przeciw
Władzom, przeciw rządcom świata tych ciemności, przeciw
pierwiastkom duchowym zła na wyżynach niebieskich. 13 Dlatego
weźcie na siebie pełną zbroję Bożą, abyście w dzień zły zdołali się
przeciwstawić i ostać, zwalczywszy wszystko. 14 Stańcie więc [do
walki] przepasawszy biodra wasze prawdą i oblókłszy pancerz, którym
jest sprawiedliwość, 15 a obuwszy nogi w gotowość [głoszenia]
dobrej nowiny o pokoju5. 16 W każdym położeniu bierzcie wiarę jako
tarczę, dzięki której zdołacie zgasić wszystkie rozżarzone pociski
Złego. 17 Weźcie też hełm zbawienia i miecz Ducha, to jest słowo
Boże6 - 18 wśród wszelakiej modlitwy i błagania. Przy każdej
sposobności módlcie się w Duchu! Nad tym właśnie czuwajcie z całą
usilnością i proście za wszystkich świętych...” (Ef 6,11-18).



        

  

  
Św. Paweł mówi nam o przyczynie tego kryzysu:
„
  
12 Nie toczymy bowiem walki przeciw krwi i
ciału, lecz przeciw Zwierzchnościom, przeciw Władzom, przeciw
rządcom świata tych ciemności, przeciw pierwiastkom duchowym zła na
wyżynach niebieskich
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 

  Przeciw złu.



        

 

  Przeciw grzechowi.



        

 

  Przeciw diabłu.





        
Przyczyna tego kryzysu jest diabeł i grzech.
Rozwiązaniem do wyjścia z kryzysu jest Boża armatura:

        

        

 

  prawda, 



        

 

  sprawiedliwość, 



        

 

  Ewangelia pokoju, 



        

 

  wiara, 



        

 

  Słowo Boże, 



        

 

  Modlitwa nieustanna w Duchu Świętym z wytrwałością.





        

  
Po tym długim wprowadzeniu o kryzysie chciałbym
powrócić do małżeństwa, ponieważ jest to nasz główny argument. Nie
muszę nikogo przekonywać, że małżeństwo w dzisiejszych czasach
przechodzi głęboki kryzys. Chciałbym poruszyć bardzo powszechny
dzisiaj problem, rozwód
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 i separację
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. Małżonkowie z różnych powodów nie chcą już
być razem. Nie kochają już siebie. Coś lub ktoś wślizgnął się
między nich, tworząc napięcie na tyle duże, że udało mu się ich
oddalić od siebie. Możemy powiedzieć, że pierwotna miłość, która
ich złączyła do bycia razem, z różnych powodów się wypaliła, albo
lepiej powiedzieć, że została przygaszona. Zmęczyli się sobą? Już
się nie kochają? Weszła w grę trzecia osoba? Albo, co bardziej
prawdomównego, że małżonkowie porzucili Boga i nie współpracują z
nim? 


        
Z pewnością, tego jesteśmy pewni na sto procent,
rozwód i separacja nie są zgodne z wolą Boga. 

        

  
Więc kto go che? Skąd pochodzi? Odpowiedź jest
łatwiejsza niż myślimy. Jednym z imion szatana jest: ten, który
rozdziela! Oto prawdziwy, podstawowy powód i przyczyna separacji i
rozwodów. Rzecz pewna, gdzie brakuje Boga, diabeł przejmuje władzę.
Im bardziej przejmuje władzę, tym więcej rozwodów i separacji.
Działanie szatana nie ogranicza się tylko do działania w rodzinach,
ale także do władzy ustawodawczej. Faktem jest, że: 
  

    
„Jak wynika z danych GUS w 2015 r. sądy
orzekły prawomocnie 67,3 tys. rozwodów. Rok wcześniej 65,7 tys., a
w 2010 r. 61,3 tys. Na 1000 nowo zawartych małżeństw w 2015 r.
rozpadło się aż 356,4 – 35,6% (w 2014 r. - 349). Spośród
największych miast na czele tego niechlubnego rankingu znalazł się
Gorzów Wielkopolski,  gdzie na 10 tys. mieszkańców przypada 28,1
rozwodów. Kolejne miejsca zajęły Gdynia (25,9 rozwodów na 10 tys.
mieszkańców) i Gdańsk (25,5). Statystycznie w 2015 r. najrzadziej
rozwodzili się mieszkańcy Łodzi (15,7 rozwodów na 10 tys.
mieszkańców), Tychów (17,4) oraz Rzeszowa (17,5). Na 67,3 tys.
rozwodów, aż 49,8 tys. zostało orzeczonych bez wskazania winowajcy.
W 11,6 tys. przypadków wina była po stronie męża, w 2,4 tys. po
stronie żony, a niecałe 3,4 tys. z winy obu stron”
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Liczby nie kłamią, mówią same za siebie. Faktem
jest, że znacznie wzrasta liczba rozwodów i separacji. W obliczu
tej sytuacji musimy koniecznie zadać sobie pytanie: jakie są
przyczyny rozwodów i separacji? (oczywiście oprócz tej podstawowej,
którą jest szatan). Najpierw chcę podkreślić, jako ostrzeżenie,
czego należy unikać, by nie doprowadzić do rozwodu: 

        

        

 

  Nie rozmawiać źle o partnerze/ce za jego plecami.



        

 

  Koncentrować się na słabościach partnera/ki.



        

 

  Nie starać się zrozumieć partnera/ki.



        

 

  Nie panować nad sobą podczas dyskusji.



        

 

  Nie kontynuować spór w nieskończoność, aby pokazać własną
  rację.



        

 

  Nie udawać, że wszystko jest w porządku.



        

 

  Nie kłócić się nigdy.



        

 

  Nie rozwiązywać zbyt długo problemów





        

Oczywiście macie rację, są tysiące innych,
poważniejszych przyczyn, które prowadzą do rozwodu lub separacji.
Według wielu osób to, co napisałem, jest mniej ważne od innych. Oto
dobra okazja do przeprowadzenia ankiety. Według was: jakie są
najpoważniejsze przyczyny rozwodów, separacji i dlaczego?
1……………………………………………………………… 2………………………………………………………………
3……………………………………………………………… 4………………………………………………………………
5………………………………………………………………  
      Aby lepiej zrozumieć, dlaczego tak
bardzo wiele małżeństw się rozwodzi, oto jeszcze inne
przyczyny:

        

        

 

  
    Bycie razem z niewłaściwych powodów. Na
    przykład dla pieniędzy lub aby się komuś spodobać. Nie być
    przekonanym. Albo uważamy, że lepiej jest się ożenić, bo nie
    chcemy być sami, zostać starym kawalerem lub panną.  
  



        

 

  Brak własnej tożsamości partnera/ki. Jesteśmy małżeństwem,
  ale jednocześnie jesteśmy różnymi ludźmi. Bycie w związku
  małżeńskim nie powinno być powodem rezygnacji z własnej
  tożsamości i osobowości. Ja jestem mną i ty jesteś tobą. 



        

 

  Utrata sensu. Nie wolno nam zapominać, dlaczego jesteśmy
  małżeństwem - z miłości. Powtórzcie to tysiące razy. Czy wiecie,
  jaki jest znak, że kopia nie jest zagubiona? Miłość między nimi
  musi wzrastać. Ile razy słyszałem wypowiedzi: Kocham cię tak jak
  w dniu ślubu! Błąd, bardzo wielki błąd. Miłość między małżonkami
  musi rosnąć każdego dnia. 



        

 

  Jesteśmy różni. Powiedziałbym na szczęście. Zakochanie
  przemija i pozostaje naga rzeczywistość. Zaczynamy się nawzajem
  poznawać. Musimy zaakceptować siebie takimi, jakimi jesteśmy. Nie
  wszystko, co lubię, musi podobać się mojemu partnerowi. Potrzebny
  jest nam kompromis. 



        

 

  Spadek libido. Słyszeliście już o tym, że mężczyzna
  pochodzi z Marsa, a kobieta z Wenus. Są to dwie bardzo odległe od
  siebie planety odległe od siebie o 190 milionów kilometrów. Aby
  się spotkać, potrzebują różnych bodźców: mężczyźni, aby być
  romantyczni, potrzebują bodźców seksualnych, a kobiety,
  potrzebują romantycznych momentów, aby być seksualnie chłonnymi.
  Zrozumieliście już, że dopóki oboje nie będą zadowoleni i jeśli
  nie otrzymają tego, co pragną, intymności między nimi może się
  ochłodzić. 



        

 

  Nie spełnione oczekiwania, zawiedzenie. Kiedy czekamy, aż
  nasz partner zachowa się tak, jak tego chcemy. Jeżeli nie
  zachowuje się tak, jak chcemy, to jesteśmy rozczarowani. 



        

 

  Pieniądze. Aspekty ekonomiczne lub, mówiąc lepiej,
  zarządzanie pieniędzmi mogą stwarzać problemy między małżonkami.
  Wyobraźmy sobie napięcia, które powstają, gdy dwoje małżonków
  jest w sprzeczności w zarządzaniu finansami: jedno chce
  zaoszczędzić, drugi jest rozrzutny, albo jedno myśli o
  przyszłości, drugie żyje z dnia na dzień. Innym ważnym problemem
  są kłopoty finansowe. 



        

 

  Uczucia. Nie myślę tylko o seksie, ale ogólnie o kontakcie
  fizycznym: uściski i pocałunki w ciągu dnia. Pobyt razem,
  rozmowa, śmiech, przygotowanie posiłku, trzymanie się za rękę.
  



        

 

  Różne interesy. Z pewnością ważne jest, aby mieć także czas
  dla siebie. Ale od chwili zawarcia małżeństwa dzielimy nasze
  życie z partnerem i to wszystko to, co doświadczamy. Dzielenie
  się projektami z partnerem i zapytanie go o opinię jest bardzo
  ważne. 



        

 

  Rozwiązywać problemy. Gwarantuję, uwierzcie mi. Na świecie
  nie ma ani jednego małżeństwa bez kłótni. Oczywiście możemy się
  kłócić w różny sposób, ale w każdym małżeństwie zdążaj się
  kłótnie. Problemy są i będą! Ważne jest, aby wyjaśnić
  nieporozumienia, które się pojawiają. Bardzo ważna jest
  umiejętność słuchania i zrozumienie partnera.



        

 

  Zapomnienie tego, czym jest Sakrament Małżeństwa. To
  kultywowanie relacji z Bogiem, To budowanie na Bogu. To
  umieszczenie Boga w centrum życia małżeńskiego. W sposób prosty
  oznacza to wspólna modlitwa i życie sakramentalne. 





        
Widzicie, podniosłem poziom przyczyn rozwodu. Z
tych zewnętrznych wkroczyliśmy w bardziej wewnętrzne. Po
pogłębieniu wiedzy na temat przyczyn rozwodu, po raz kolejny
proponuję, abyście odpowiedzieli na to samo pytanie, jak
poprzednio. Jakie, według was, są najpoważniejsze przyczyny
rozwodów i dlaczego? 1………………………………………………………………
2……………………………………………………………… 3………………………………………………………………
4……………………………………………………………… 5………………………………………………………………

        

  
Jedną z przyczyn niezdatności do małżeństwa
podaje nam sam Jezus w swoim nauczaniu: 
  
„5 I rzekł: Dlatego opuści człowiek ojca i
matkę i złączy się ze swoją żoną, i będą oboje jednym ciałem
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. 6 A tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało.
Co więc Bóg złączył, niech człowiek nie rozdziela
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. 7 Odparli Mu: Czemu więc Mojżesz polecił dać
jej list rozwodowy i odprawić ją?
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 8 Odpowiedział im: Przez wzgląd na
zatwardziałość serc waszych pozwolił wam Mojżesz oddalać wasze
żony; lecz od początku tak nie było. 9 A powiadam wam: Kto oddala
swoją żonę - chyba w wypadku nierządu
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 - a bierze inną, popełnia cudzołóstwo. I kto
oddaloną bierze za żonę, popełnia cudzołóstwo. 10 Rzekli Mu
uczniowie: Jeśli tak ma się sprawa człowieka z żoną, to nie warto
się żenić. 11 Lecz On im odpowiedział: Nie wszyscy to pojmują, lecz
tylko ci, którym to jest dane. 12 Bo są niezdatni do małżeństwa,
którzy z łona matki takimi się urodzili; i są niezdatni do
małżeństwa, których ludzie takimi uczynili; a są i tacy bezżenni,
którzy dla królestwa niebieskiego sami zostali bezżenni. Kto może
pojąć, niech pojmuje!” (Mt 19,5-12). 


        

  

  
Wobec nauczania Jezusa uczniowie zachowują się
troszeczkę jak niedojrzałe i nieodpowiedzialne dzieci. Skoro rozwód
jest zakazany, to może lepiej się nie żenić? Widzimy, że problem
oddalenia żony nie jest nowy, był obecny nie tylko w czasach Jezusa
ale już w czasach Mojżesza, miej więcej 1500 lat p.n.e. I jeszcze
wcześniej. Jeżeli zaczniemy się cofać w czasie, to dojdziemy do
Adama i Ewy. 


        

  
„
  
Jeśli tak ma się sprawa człowieka z żoną, to
nie warto się żenić”. 
  
Z tego wynika, że widzą oni w małżeństwie
niebezpieczeństwo, które ogranicza ich w „wolności”. Nierozumieją
czym jest małżeństwo w oczach Boga, co oznacza, że Go nie znają. Są
daleko od Niego. Wychodzi na wierzch inna przyczyna rozwodów:



        

        

 

  brak odpowiedzialności i wierności złożonym ślubom,



        

 

  brak wytrwałości,



        

 

  zatwardziałość serca,



        

 

  pragnienie wolności lecz w zrozumieniu po grzechu
  pierworodnym. „Wolności”, która tak naprawdę jest niewolą.
  „Wolność”, która sprzeciwia się woli Bożej. 





        
W nauczaniu Jezusa chodzi o odpowiedzialność i o
dojrzałe podejście do stanu małżeńskiego. W Sakramencie małżeństwa
bierze mężczyzna kobietę za żonę i kobieta bierze za męża mężczyznę
i wobec Boga przysięgają wierność na dobre i złe. Jest to
zobowiązanie nie tylko między nimi ale także przed Bogiem, z
którego będą rozliczeni. Wszelkie próby tłumaczenia odstępstw od
przyrzeczeń małżeńskich są jedynie typowo faryzejskim „mydleniem
oczu”, obłudnym tłumaczeniem, które i tak w oczach Boga będzie
odkryte i nazwane po imieniu. Jezus przywraca pierwotny plan Boga,
zmodyfikowany w historii przez Mojżesza, dopuszczającego rozwód i
separację jako ustępstwo wywołane ludzką słabością. Mojżesz
pozwolił na to, aby mąż od pierwszego, czy setnego konfliktu z żoną
rozmyślał o jej oddaleniu, a nie o budowaniu z nią jedności.
Rozczarowania i konflikty w planie Bożym stanowią okazję do
zbudowania lepszej jedności małżeńskiej, a w planie ludzkim, do jej
rozerwania.

        

  
Musicie wiedzieć, że istnieje jeszcze o wiele
głębsza przyczyna rozwodów i separacji. Dotyczy ona naszej
tożsamości i osobowości, która dotyka epicentrum naszej
egzystencji. Oto właśnie tam u źródeł naszego stworzenia znajduje
się przyczyna, która dotyka naszej relacji z Bogiem, naszym Ojcem i
Stwórcą. Konstytucja 
  
Gaudium et Spes 
  
uczy nas
  
: „Bóg sam jest autorem małżeństwa”
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„1602 Pismo święte zaczyna się od opisu
stworzenia mężczyzny i kobiety na obraz i podobieństwo Boże
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 , a kończy wizją "Godów Baranka" (Ap 19, 7.
9). Od początku do końca Pismo święte mówi o małżeństwie i jego
"misterium", o jego ustanowieniu i znaczeniu, jakie nadał mu Bóg, o
jego początku i celu, o różnych sposobach jego urzeczywistniania w
ciągu historii zbawienia, o jego trudnościach wynikających z
grzechu i jego odnowieniu "w Panu" (1 Kor 7, 39), w Nowym
Przymierzu Chrystusa i Kościoła
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1603 "Głęboka wspólnota życia i miłości
małżeńskiej, ustanowiona przez Stwórcę i unormowana Jego prawami,
zawiązuje się przez przymierze małżeńskie... Sam bowiem Bóg jest
twórcą małżeństwa"
  

    

      
54
    
  
  
. Powołanie do małżeństwa jest wpisane w samą
naturę mężczyzny i kobiety, którzy wyszli z ręki Stwórcy.
Małżeństwo nie jest instytucją czysto ludzką, chociaż w ciągu
wieków mogło ulegać licznym zmianom w różnych kulturach,
strukturach społecznych i postawach duchowych. Ta różnorodność nie
powinna prowadzić do zapomnienia o jego wspólnych i trwałych
cechach. Chociaż godność tej instytucji nie wszędzie ukazuje się z
taką samą jasnością
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, to jednak we wszystkich kulturach istnieje
pewne zrozumienie dla znaczenia związku małżeńskiego. „Szczęście
osoby i społeczności ludzkiej oraz chrześcijańskiej wiąże się
ściśle z pomyślną sytuacją wspólnoty małżeńskiej i
rodzinnej”
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1604 Bóg, który stworzył człowieka z miłości,
powołał go także do miłości, która jest podstawowym i wrodzonym
powołaniem każdej istoty ludzkiej. Człowiek został bowiem stworzony
na obraz i podobieństwo Boga
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, który sam jest Miłością
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. Ponieważ Bóg stworzył mężczyznę i kobietę,
ich wzajemna miłość staje się obrazem absolutnej i niezniszczalnej
miłości, jaką Bóg miłuje człowieka. Jest ona dobra, co więcej
bardzo dobra, w oczach Stwórcy
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. Miłość małżeńska, którą Bóg błogosławi, jest
przeznaczona do tego, by była płodna i urzeczywistniała się we
wspólnym dziele zachowywania stworzenia: „Bóg im błogosławił,
mówiąc do nich:Bądźcie płodni i rozmnażajcie się, abyście zaludnili
ziemię i uczynili ją sobie poddaną” (Rdz 1, 28)”
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Jak już napisałem wcześniej, autorem małżeństwa
jest sam Bóg, w wyniku czego intymna wspólnota małżeńska między
mężczyzną a kobietą jest święta. Małżeństwo jest ustanowione na
podstawie własnych praw podyktowanych przez Stwórcę, które nie
zależą od ludzkiej decyzji, ale są wyryte w naturze człowieka.
Prawa te są:

        

        

 

  niezmienne, 



        

 

  nieodwołalne,



        

 

  nierozerwalne, 



        

 

  i wieczne. 





        

  
Prawa te istnieją od zawsze, bo są to Boże
prawa, i tylko podążając za nimi, człowiek może być szczęśliwy w
związku małżeńskim. Jedność między mężczyznami i kobietami jest nie
tylko ludzkim wyborem, ale przede wszystkim decyzją Boga. Bóg
ustanowił małżeństwo i wyposażył je, a raczej obdarzył, we
wszystkie łaski niezbędne do uczynienia go świętym. Bóg tego chce.
Te prawa są wewnętrzną potrzebą człowieka, wezwaniem, które pozwala
mu w pełni realizować się w miłości i we wzajemnym zjednoczeniu
małżeńskim. I jeszcze więcej. Człowiek przez miłość małżeńską może
doświadczyć absolutnej i niezmiennej miłości Boga. Tylko w tym
zjednoczeniu, błogosławionym przez Pana, jest ukryty cel małżeństwa
chciany przez Boga: „
  
28 Po czym Bóg im błogosławił, mówiąc do nich:
Bądźcie płodni i rozmnażajcie się, abyście zaludnili ziemię i
uczynili ją sobie poddaną; abyście panowali nad rybami morskimi,
nad ptactwem powietrznym i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi
po ziemi” (Rdz 1,28). 
  
Tylko w tym zjednoczeniu człowiek może w pełni
zrozumieć swoje powołanie, mężczyzna jako mężczyzna i kobieta jako
kobieta. Mężczyzna jako mąż i ojciec a kobieta jako żona i matka.



        
Teraz nadszedł czas, aby zadać sobie pytanie:
gdzie się znajduje prawdziwa przyczyna rozwodu? Odpowiedź jest
bardzo prosta. W grzechu pierworodnym! Przeczytaliście dobrze.
Właśnie tam zaczyna się łamać związek między mężczyzną a kobietą.
Pęknięcie to jest konsekwencją rozerwania więzi między człowiekiem
a Bogiem. 

        

        

 

  Unia z Bogiem była gwarantem jedności między mężczyzną a
  kobietą. 



        

 

  Posłuszeństwo Bogu było gwarantem jedności między mężczyzną
  a kobietą.



        

 

  Unia z Bogiem był gwarantem porządku w naturze.





        
Możemy powiedzieć, że po grzechu pierworodnym
zmieniła się perspektywa i wizja życia. Człowiek zaczął widzieć
rzeczy przez inny filtr nazywany grzechem. Możemy powiedzieć, że
grzech pierworodny jest „rozwodem lub separacją” między człowiekiem
a Bogiem. Zakłóceniem relacji między nimi. Po grzechu pierworodnego
człowiek odkrył, że można „żyć”, („żyć” piszę w cudzysłowie, bowiem
w Biblii „życie” bez Boga oznacza śmierć) bez Boga. W tym sensie
„życie” oznacza umieranie. By lepiej to zrozumieć proponuje
przeczytać Psalm:

        
„1 Szczęśliwy mąż,

        
który nie idzie za radą występnych,

        
nie wchodzi na drogę grzeszników

        

  
i nie siada w kole szyderców
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2 lecz ma upodobanie w Prawie Pana,

        
nad Jego Prawem rozmyśla dniem i nocą.

        
3 Jest on jak drzewo zasadzone nad płynącą
wodą,

        
które wydaje owoc w swoim czasie,

        
a liście jego nie więdną:

        
co uczyni, pomyślnie wypada.

        
4 Nie tak występni, nie tak:

        
są oni jak plewa, którą wiatr rozmiata.

        
5 Toteż występni nie ostoją się na sądzie

        

  
ani grzesznicy - w zgromadzeniu
sprawiedliwych
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,


        
6 bo Pan uznaje drogę sprawiedliwych,

        
a droga występnych zaginie” (Ps 1).

        
W tym zrozumieniu grzech pierworodny Adama i Ewy
naruszył: 

        

        

 

  związek między człowiekiem a Bogiem,



        

 

  wewnętrzną integralność człowieka w jego sercu,



        

 

  związek pomiędzy mężczyzną a kobietą, 



        

 

  związek pomiędzy człowiekiem a naturą. 





        
Grzech pierworodny zniekształcił w człowieku
obraz i podobieństwo Boga. Od tej chwili człowiek nie przypomina
już tylko Boga, ale także węża, czyli szatana, co wyraża się także
w relacji małżeńskiej. Musimy wiedzieć, że jak naucza Kościół:

        

  
„2384 Rozwód jest poważnym wykroczeniem
przeciw prawu naturalnemu. Zmierza do zerwania dobrowolnie zawartej
przez małżonków umowy, by żyć razem aż do śmierci. Rozwód znieważa
przymierze zbawcze, którego znakiem jest małżeństwo sakramentalne.
Fakt zawarcia nowego związku, choćby był uznany przez prawo
cywilne, powiększa jeszcze bardziej ciężar rozbicia; stawia bowiem
współmałżonka żyjącego w nowym związku w sytuacji publicznego i
trwałego cudzołóstwa: Jeśli mąż, odłączywszy się od swej żony,
łączy się z inną kobietą, sam jest cudzołożnikiem, ponieważ każe
popełnić cudzołóstwo tej kobiecie; także kobieta, która mieszka z
nim, jest cudzołożnicą, ponieważ pociągnęła do siebie męża innej
kobiety
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. 


        
Uwaga! Ważne!

        

        

 

  Rozwód nie pochodzi od Boga! 



        

 

  Rozwód jest sprzeczny z Bożą wolą! 



        

 

  Rozwód jest sprzeczny z naturą! 



        

 

  Rozwód jest grzechem! 



        

 

  Rozwód pochodzi od diabła! 



        

 

  Rozwód jest znakiem wewnętrznego nieporządku człowieka,
  który rozszerza się na życie społeczne, tworząc w nim
  nieporozumienia i cierpienia. 





        

  
Mówią statystyki, iż rozwód, po żałobie, jest
najbardziej bolesną rzeczą, której człowiek może doświadczyć. Moim
zdaniem żałoba powoduje jednak mniej dyskomfortu w społeczeństwie i
życiu rodzinnym niż rozwód. Owoce rozwodu są katastrofalne.
Wyobraźcie sobie wybuch bomby atomowej
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. To są konsekwencje rozwodu w społeczeństwie.
Rozwód jest samozniszczeniem. Jak to już podkreślałem wcześniej,
przyczyną rozwodu między mężczyzną a kobietą jest „rozwód” między
człowiekiem a Bogiem. Właśnie tam, w rajskim ogrodzie szczęścia,
jedności i pokoju, możemy znaleźć odpowiedzi na pytania związane z
rozwodem. 


        

  
W tym momencie właściwą rzeczą jest zadanie
sobie pytania, na które już wcześniej dałem odpowiedź: Kto jest
autorem rozwodów? Odpowiedź nam daje Księga Rodzaju: 
  
„1 A wąż
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 był bardziej przebiegły niż wszystkie
zwierzęta lądowe, które Pan Bóg stworzył. On to rzekł do niewiasty:
Czy rzeczywiście Bóg powiedział: Nie jedzcie owoców ze wszystkich
drzew tego ogrodu? 2 Niewiasta odpowiedziała wężowi: Owoce z drzew
tego ogrodu jeść możemy, 3 tylko o owocach z drzewa, które jest w
środku ogrodu, Bóg powiedział: Nie wolno wam jeść z niego, a nawet
go dotykać, abyście nie pomarli. 4 Wtedy rzekł wąż do niewiasty:
«Na pewno nie umrzecie! 5 Ale wie Bóg, że gdy spożyjecie owoc z
tego drzewa, otworzą się wam oczy i tak jak Bóg będziecie znali
dobro i zło” (Rdz 3,1-5)
  
. 


        

  
W rozdziale trzecim Księgi Rodzaju nagle w
raju, w ogrodzie szczęścia pojawia się wąż. Autor księgi używa
terminu nachash
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, który symbolizuje diabła. Nachash pochodzi z
korzenia, które oznacza „praktykowanie bałwochwalstwa”, które w
Izraelu zostało potępione a nawet karane śmiercią
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. Już z jego imienia możemy zrozumieć jego
działania, jego intencje, cel i punkt, do którego chce doprowadzić
człowieka. Ten punkt to bałwochwalstwo! Ważne jest wiedzieć, jak
Księga Rodzaju przedstawia nachash:


        

        

 

  go odbóstwia, 



        

 

  nie jest żadną boskością, 



        

 

  jest stworzeniem jak reszta stworzonych zwierząt, to znaczy
  jego korzenie są w Bogu. 





        

  
W Księdze Rodzaju szatan (zło) jest prawdziwy i
realny. Jego pochodzenie jednak jest niewytłumaczalne, nie wiemy
skąd pochodzi. Jest przedstawiony, ale nie wyjaśniony. Z pewnością
nie jest on boskością konkurującą z Bogiem, niezależną, ale jego
istnienie zależy od Stwórcy. Wyróżnia się na tle innych stworzeń
sprytem (arum) i siłą uwodzenia. Jego metoda? Fałszuje prawdę o
objawieniu Bożym, używając kłamstw, mówiąc, że Bóg zabronił
jedzenia z wszystkich drzew w ogrodzie: 
  
„1A wąż był bardziej przebiegły niż wszystkie
zwierzęta lądowe, które Pan Bóg stworzył. On to rzekł do niewiasty:
Czy rzeczywiście Bóg powiedział: Nie jedzcie owoców ze wszystkich
drzew tego ogrodu?” (Rdz 3,1). 
  
Wąż insynuuje i odwraca w zakaz, przykazanie
wyrażone przez Boga jako pozytywne: 
  
„16 A przy tym Pan Bóg dał człowiekowi taki
rozkaz: Z wszelkiego drzewa tego ogrodu możesz spożywać według
upodobania; 17 ale z drzewa poznania dobra i zła nie wolno ci jeść,
bo gdy z niego spożyjesz, niechybnie umrzesz
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” (Rdz 2,16-17).
  
 


        

  
Jest różnica między tym, co mówi Bóg i co mówi
wąż, powiedziałbym, że jest to wielka różnica. Słowo Boże wyraża
dar z wszystkiego, z wyjątkiem jednego. Wąż co robi? Koncentruje
się na jedynej rzeczy zakazanej człowiekowi przez Boga i
wyolbrzymia ją. Po co? Aby dać człowiekowi fałszywy obraz Boga. Aby
podważyć zaufanie do Boga. Wąż używa jedynego Bożego zakazu, aby
przekonać człowieka, że Stwórca ogranicza jego wolność. 
      Nie wiem, ile drzew było w ogrodzie
Eden? Tysiąc, dwa tysiące? Z pewnością było wiele. Wyobraźmy sobie
duży las z ogromną ilością drzew. Pomiędzy tą wielką ilością drzew
tylko jedno, podkreślę, tylko jedno drzewo, było zabronione:

  
Drzewo poznania dobra i zła!
  
 Dlaczego to piszę? Aby zademonstrować
przebiegłość węża, jak udało mu się odwrócić Objawienie Boże. W tej
chwili trafny jest aforyzm starożytnego chińskiego filozofa i
pisarza Laozi
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: 
  
„Jedno upadające drzewo robi więcej hałasu niż
las, który rośnie”
  
. Oto co udało się zrobić wężowi, przeniósł
uwagę człowieka z całego ogromnego lasu, w kierunku jednego drzewa,
tego zakazanego. Umieścił go w centrum jego uwagi. Od tej chwili
nie liczą się tysiące drzew, ani nawet 
  
„drzewo życia”
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 które było pośrodku ogrodu, lecz liczy się
tylko jedno drzewo, które jest zakazane: 
  
„8 A zasadziwszy ogród w Eden na wschodzie,
Pan Bóg umieścił tam człowieka, którego ulepił. 9 Na rozkaz Pana
Boga wyrosły z gleby wszelkie drzewa miłe z wyglądu i smaczny owoc
rodzące oraz drzewo życia w środku tego ogrodu i drzewo poznania
dobra i zła
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” (Rdz 2,8-9)
  
. 


        

  
W tym biblijnym opowiadaniu autor pokazuje nam
węża jako rzeczywistość zewnętrzną wobec człowieka, aby wyjaśnić
coś bardzo ważnego, że człowiek obdarzony możliwością wyboru
konfrontuje się z wężem (ze złem). Człowiek jako osoba ma możliwość
wyboru między dobrem a złem. Tekst pokazuje, że przed grzechem
pierworodnym Wąż był rzeczywistością zewnętrzną wobec człowieka,
podczas gdy po grzechu granica dobra i zła się przesuwa i przebiega
w sercu człowieka. Niestety, człowiek pozwolił mu wejść do wnętrza
swego serca, dając mu nawet możliwość do opętania go
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. Z relacji z Księgi Rodzaju widzimy, że wąż
przesłuchuje człowieka i tworzy w nim stan zamieszania: 


        

        

 

  kwestionuje słowo Boże, 



        

 

  osądza Boga, 



        

 

  podważa zaufanie wobec Boga,



        

 

  wzbudza pragnienie stania się jak Bóg. 





        
Wślizguje się między człowieka i Boga, proponuje
się jako guru, przyciągając coraz większą jego uwagę i jednocześnie
wzbudzając w nim ciekawość wobec jedynego drzewa zakazanego w Raju.
Co ukrywa zakazane drzewo? Co Bóg chce ukryć? W ten sposób otwiera
umysł człowieka na nową zabronioną i niebezpieczną wizję
rzeczywistości. Pokusa diabła jest: 

        

        

 

  Otwórz oczy! 



        

 

  Stań się jak Bóg! 



        

 

  Poznaj prawdę dobra i zła! 



        

 

  Decyduj, co jest dobro i co jest zło! 





        

  
„5 Ale wie Bóg, że gdy spożyjecie owoc z tego
drzewa, otworzą się wam oczy i tak jak Bóg będziecie znali dobro i
zło” (Rdz 3,5)
  
, widząc rzeczy inaczej jak przed grzechem pierworodnym. Ta
wizja, po grzechu pierworodnym wiąże się z wyrażeniem, czyli stanem
umysłu człowieka: 
  
„7A wtedy otworzyły się im obojgu oczy i
poznali, że są nadzy” (Rdz 3,7) .
  
 


        

  
Adam i Ewa przed grzechem postrzegają swoją nagość czystym
sercem, oczami Bożymi, nie wstydzą się być nadzy: 
  
„25 Chociaż mężczyzna i jego żona byli nadzy,
nie odczuwali wobec siebie wstydu” (Rdz 2,25). 
  
Po grzechu, natomiast, postrzegają swoją nagość
zniekształconym i brudnym sercem, czują wstyd z tego powodu,
dlatego: 
  
„7 A wtedy otworzyły się im obojgu oczy i
poznali, że są nadzy”; spletli więc gałązki figowe i zrobili sobie
przepaski” (Rdz 3,7)
  
, by się ukryć. 


        

  
Oto pierwszy podział między mężczyzną a kobietą! Nie czują
się zjednoczeni. Ukrywają się między sobą, przynajmniej część
siebie. Mają coś do ukrycia. Nie są szczerzy i otwarci do końca. W
relacji między nimi coś się zmienia. Nie czują się już jednym
ciałem. Adam nie rozpoznaje Ewy jak wcześniej: 
  
„23 Ta dopiero jest kością z moich kości i
ciałem z mego ciała!” (Rdz 2,23).
  

    
  To właśnie to: 
  


        

        

 

  Otwartość na zło! 



        

 

  Otwarcie na rozwód! 



        

 

  Otwarcie na separację!





        

  
Po grzechu pierworodnego zmienia się nie tylko
relacja między mężczyzną a kobietą, ale przede wszystkim między
człowiekiem a Bogiem. Zaburzenie w relacji ze Stwórcą jest źródłem
zamieszania w całym wszechświecie: 
  
„8 Gdy zaś mężczyzna i jego żona usłyszeli
kroki Pana Boga przechadzającego się po ogrodzie, w porze kiedy był
powiew wiatru, skryli się przed Panem Bogiem wśród drzew ogrodu. 9
Pan Bóg zawołał na mężczyznę i zapytał go: Gdzie jesteś? 10 On
odpowiedział: Usłyszałem Twój głos w ogrodzie, przestraszyłem się,
bo jestem nagi, i ukryłem się” (Rdz 3,8-10)
  
. 


        

  
Po grzechu Adam postrzega Boga poprzez strach,
który ma swoje korzenie w grzechu. Co więc robi? Ukrywa się przed
Bogiem, Ojcem i Stwórcą. Ukrywa się przed Miłością: 
  
„20 Każdy bowiem, kto się dopuszcza
nieprawości, nienawidzi światła i nie zbliża się do światła, aby
nie potępiono jego uczynków. 21 Kto spełnia wymagania prawdy,
zbliża się do światła, aby się okazało, że jego uczynki są dokonane
w Bogu” (J 3,20-21). 
  
Oto Arum, dzieło węża! Podział! To jest
początek rozwodu między Bogiem a człowiekiem! Dlaczego wąż to
robi?


        

        

 

  Bo wie, że przez oddzielenie człowieka od Boga staje się on
  ofiarą łatwą do pokonania i do manipulacji. 



        

 

  Bo chce posiąść człowieka dla siebie. Chce człowieka dla
  swoich niecnych planów.



        

 

  Chce stać się kochankiem człowieka. Chce, aby człowiek
  zdradził Boga z nim. Chce, aby człowiek poślubił go i to jest
  czyste szaleństwo, które prowadzi człowieka do samozagłady.
  





        

  
Musimy jednak wiedzieć, że nie możemy oderwać
się od Boga i stać się bytem autonomicznym, ponieważ On jest
źródłem naszego życia. Bóg nie tylko nas stworzył, ale także
podtrzymuje nas w istnieniu. Jego akt stwórczy jeszcze nie jest
skończony, ale nadal trwa. Podoba nam się to, czy nie, nie możemy
żyć bez Boga. Oderwanie się od Niego, oznaczałoby dla nas, przestać
istnieć, unicestwienie. Ale to z pewnością nie zależy ani od
szatana, ani od nas ludzi. Żadna moc nie może oddzielić nas od
Boga. Niemożliwe! Wyjaśnia nam to w sposób doskonały św. Paweł:

  
„31 Cóż więc na to powiemy? Jeżeli Bóg z nami,
któż przeciwko nam?
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 32 On, który nawet własnego Syna nie
oszczędził, ale Go za nas wszystkich wydał, jakże miałby wraz z Nim
i wszystkiego nam nie darować? 33 Któż może wystąpić z oskarżeniem
przeciw tym, których Bóg wybrał? Czyż Bóg, który usprawiedliwia? 34
Któż może wydać wyrok potępienia? Czy Chrystus Jezus, który poniósł
[za nas] śmierć, co więcej - zmartwychwstał, siedzi po prawicy Boga
i przyczynia się za nami? 35 Któż nas może odłączyć od miłości
Chrystusowej? Utrapienie, ucisk czy prześladowanie, głód czy
nagość, niebezpieczeństwo czy miecz? 36 Jak to jest napisane: Z
powodu Ciebie zabijają nas przez cały dzień, uważają nas za owce
przeznaczone na rzeź. 37 Ale we wszystkim tym odnosimy pełne
zwycięstwo dzięki Temu, który nas umiłował. 38 I jestem pewien, że
ani śmierć, ani życie, ani aniołowie, ani Zwierzchności, ani rzeczy
teraźniejsze, ani przyszłe, ani Moce, 39 ani co wysokie, ani co
głębokie, ani jakiekolwiek inne stworzenie nie zdoła nas odłączyć
od miłości Boga, która jest w Chrystusie Jezusie, Panu naszym” (Rz
8, 31-39).
  
 


        
 



        

  
3.2.4. Skierowane ze swej natury dla dobra
małżonków
  
.


        

  

  
Oto kolejny temat, który chciałbym poruszyć w
odkrywaniu znaczenia małżeństwa zgodnie z nauką Kościoła
Katolickiego:
  
 „24 Dlatego to mężczyzna opuszcza ojca swego
i matkę swoją i łączy się ze swą żoną tak ściśle, że stają się
jednym ciałem
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” (Rdz 2,24).
  
 


        

  
Wiemy, że więź między rodzicami a dziećmi jest
bardzo silna, ale jest jeszcze więź silniejsza od tej, tak silna,
że mężczyzna i kobieta są gotowi porzucić więź z rodzicami, by
wstąpić w związek małżeński, by założyć rodzinę. W tym momencie
słuszna rzeczą jest zadać sobie pytanie: gdzie znajdują siłę, by
zrobić tak ważny krok? Odpowiedź znajdujemy w wersecie: 
  
„23 mężczyzna powiedział: Ta dopiero jest
kością z moich kości i ciałem z mego ciała! Ta będzie się zwała
niewiastą, bo ta z mężczyzny została wzięta” (Rdz 2,23)
  
. 
Tajemnica miłości. Wewnętrzny głos,
wezwanie. Irracjonalne oświecenie. Niewytłumaczalne bezpieczeństwo.
 Coś się zapala między nimi, co ich nawzajem przyciąga. Działa
między nimi tak, jak pomiędzy dwoma magnesami o różnych biegunach,
które się przyciągają. Jest to silniejsze od nich. Rozumieją, że
nie mogą żyć jedno bez drugiego. Chcą być razem, ponieważ są dla
siebie najcenniejszym dobrem. Mężczyzna rozpoznaje w kobiecie dar,
który mu ofiaruje to, co mu brakuje. Ich zjednoczenie jest wspólnym
wzbogaceniem, które eksploduje przygodą wspólnego życia. Rachunki
związku między mężczyzną a kobietą są takie: 1 + 1 = 1.
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